
Nri We Lwo>'. it? Wtorek dnia 9 Maja 1893. R ok  X X V I .

jłi***

:

S t r

Łi W

„DaLoiiik* S-sUki#£o\- J'l*3 S-Krjjo-

i i.
F’tjer.!ik- ’ 
dopłaca i-ii' 20  c

rM: 4, S:
id pisosyri 

ifeiUuZ!::UOp<»ca **'.■ <iw _
■cmka pocztową w państwie RwstrjK.sŁiiffi, wozis*- 

84  t ir.  —  pófroeŁiiiP 13  sci?. — świ-rtaUiu 8  ?.*■'
aiesięcznie 2 z?r. v ,
3sy}k» pocztową ss granicą do AiCHua*'
roczni i SO issrek — kwartalnie 13 marek GO rr. p  
do FraaeU. Anglji Włoch i Bzwaje^p - a ^  
50 feaaków -  kwartalnie 80 franków.

N u m er kosztu je 6  centów  .
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  s w r s s s .

T ele ffen  R a i la k a j l  171.

Tydzień polityczny.
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Rozumie się sarno przez się, że odrzucem e 
przez parlam ent niem iecki rządow ego projektu  
reform y wojskowej i k a ra , ja k a  go * a t o  Bpo- 
tk a ła , naiważniejBzym są dzisiaj w ypadkiem  po 
litycznym  w E uropie, żo on jed  n dom innje dzi
siaj w dyskusji publicystycznej w N iem czech i 
po za  ich granicam i. Zapuszczać się dzisiaj w 
rek rym inac je  na  tem at, czy rozw iązanie p a r la 
m entu h y lo  jedynem  możliwem w yjęciem  z k ło 
potliwej sy tuacji, by łoby  cokolw iek za późno. 
P rzypuszczam y jeno, że kanclerz  C a p rm  dobrze 
się zastanow ił nad  tem , nim n ak łon ił cesarza ao 
podpisania dekre tu , rozw iązującego parlam ent, że 
wiedział, ja k ą  n a  Bwoje b a rk i bierze odpowie
dzialność. JeBt ona na wszelki spoaób nie m ała 
i w ierzym y, ze decyzja  p rzysporzy ła  m u zapew ne 
cokolw iek p racy  i kłopotu. Czy h rab ia  Capriyi 
w iększym  jes t jenera łem , czy też lepszym  poli
tykiem , czy wśród jego talentów  w ięcej zajm ują 
m iejsca cechy żołnierza, czy też męża etanu — 
tej kw estji w chwili obecnej ty k ^ć  nia chcem y. 
Jeżelibyćm y je d u a k  koniecznie musieli w tej 
m ierze w yrazić przypuszczenie, wówczas powie
dzielibyśm y naturaln ie , że w ca.ej akcji, doty
czącej reform y wojskowej, znać było , iż h rab ia  
C apriyi b y ł Żołnierzem, nim  został kanclerzem . 
Przeszłość zw yciężyła u  niego n ad  teraźniejszo
ścią. Po żo łn iersku  postąpił s t b b  też z p a rla 
m entem . B y ł parlam ent niesfornym , więc go 
usuwa. C elu i m ierzonego natu raln ie  rząd  jeszcze 
nie OBiągnął —  jest to dopiero początek  końca, 
bo te raz  się dopiero rozpoczyna p raca  rządu . 
Ja k im  ona będzie u w ie sz o n a  skutk iem , jak i 
b ę d „  nowy p arlam en t?  P y tan ie  to aroyciekaw e 
i doniosłe, sądzim y je d u a k , że b j ło b y  to lekko 
m yślnośoią, zapuszczać się w jak iekolw iek  na 
ten tem at Prorokow ania. I  najlepszy znaw ca 
stosunków niem ieckich nie chcia łby  się zapew ne 
w dzisiejszych stosunkach  podjąć t*go zadania .
Z a wielo w grę wchodzi i niezawodnie jeszcze 
wejdzie nieobliczalnych czynników, aDy na pod
stawie już istniejących danych można było coś 
pozytywnego o przyszłości powiedzieć. O jednej 
tylho ewentualności, jako możliwej, chcielibyśmy 
ju t  te rar wspomnieć. W ydaje to nam się rzeczą 
możliwą, 1 ronnictwa polityczne weszły po 
wyborach dc parlamentn w takiej samej, albo 
zbliżone; sile ,. w jakiej były w parlamencie do- 
tychtiWsmi.Hy m,^ « b y  j ę dęąk  .jw czasie kampanji 

y d e k sy jse j s b ł  k w j *■" b w jJ w l  .s m m m . •■w.-jw- 
fkioh powodów i pobudek — zapatryy «nie i gło- 
^  o wały za reformą wojskową.

W  Anglji, odnośnie do obrad, mając., -u się 
odbywać w izbie, zamienionej w wydział, naj
większą ciekawość bndzi kwestja repetami 
tacji irlandzkiej w parlamencie angielskim, któ
rej rozwiązanie Barn Gladstone nazwał prze- 
cbodsącem siły ludzkie. J a k  dalece w tej mie
rze zdania są chwiejne nieustalone, dowód 
tego świeży mamy na znanym radykalnym  
członku parlamentu, Łaboucherze. który dotąd 

, ciągle, zarówno w. pr&sie, jak  w parlamencie, 
występował za znpbłnem osunięciem Irlandczy
ków z parlamentn westminsterskiego, a obecnie 
zapowiedział poprawkę do 9. §. bilu gladstono- 
wego, mająca na °®ln utrzymanie w parlamen
cie reprezentacji irlandzkiej w całym dzisiejszym 
komplecie.

W  Brukseli o niczem w tej chwili nie mó
wią, tylko o ustąpieniu teraźniejszego ministra 
wojny. Jako  powód do tej zmiany w gabinecie 
podają, że jakiś wyższy oficer pensjonowany 
przesłał królowi raport, zredagowany przy po
mocy kilku jenerałów, a otwierający oczy kró
lewskie na obecny stan armji. W edług tego 
przedstawienia propaganda socjalistyczna stra
szliwe opustoszenia nawet w szeregach najle- 
pszycfr pnłków zarządziła, tak. żc wierności 
ich, mr>nowicie webeo rucnów socjalistycznych,
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gimn« sjalnych, usiłuje ten systemat o ile możno
ści ulepszyć i działa w te’ mierze w sposób, go
dny uznania. W  obec tego, że daje się nczuć 
b rak  dotkliwy sił nauczycielskich i że liczba 
kandydatów na nauczycieli szkól gimnazjalnych 
i realnych pomniejsza się > rokiem każdym, za
chodzi obawa, że nie będzie można w przyszło
ści mnożących się posad nauczycielskich obsa
dzić a liczba uczniów w wielu równoległych od
działach uinsi przekraczać liczbę pięćdziesięciu. 
R ada szkolna usiłuie jednak grożącemn złemu 
zapobiedz. ułatwiając euplento™ gimnazjalnym 
przygotowanie Bię do egzaminu nauczycielskiego, 
zmniejszając ilość godzin siedmiu, & dając urlop 
jedn tm u zastępcy ranczycielą.

Następnie podnosi komisja, że pan nam ie
stnik zaprosił kilku członków komisji egzamina- 
cyjnej krakowskiej i lwowskiej na poufną nara
dę co do zmian, jakie zajść winny przy egzami
nach nauczycielskich. Po wysłuchaniu z ian ia  
zaproszonych i obydwu komisyj egzaminacyjnych, 
zgodziła się rada szkolna krajo "a na to, a b y :

I. Zastąpiono przy egzaminie zadanie domo
we z pedagogii i dydaktyki egzaminem ustnym 
z tych przedmiotów, przy którym by profesor uni- 
wersytetn był egzaminatorom i aby kandydat 
stann naczycielskiego miał oprócz tego przed kra
jowym inspektorem szkół zdać egzamin co do 
praktycznych przepisów szkolnych.

II. Aby liczbę robót klauzurowych pomniej
szono i aby komisje egzaminacyjne mogły przy
znawać kandydatom algi na podstawie elabora
tów, robionych w ci jn  studjów no seminarjach i

■ laboratorjach.

tego doKumestu mocno b y ł strapiony i oświad- 
cJył, żc wobec nader poważnego położenia, w 
chwili, gdy lad a  dsień nowe rozruchy w ybu
chnąć mogą, stanowczo musi nalegać na zapro
wadzenie osobistego obowiązku służby wojsko
wej. Dzis ejszego minist. wojny, jenerała  Pon- 
tusa, ma zastąpić jenerał Brassine.

Z telegramów wiadomo już, że przesilenie 
norwegBkie zakończyło się utworzeniem konser
watywnego gabinetu Stanga. W  skład gabinetu 
tego wchodzą: Stang, prezes gabinetu; Thorne, 
minister spraw w ew nętrznych; Turn, minister 
sk a rb u : Bang, minister ośw iaty; Hagerup, mini
ster sprawiedliwości; O l'1 on, minister w ojny;
Niellsen, minister robót publicznych. Nowy gabi
net nie posiada większołci w sthorthingu i dla
tego ma dość niepewną przyszłość. Stang, czło
nek najwyższego sądu, wystąpił na widowni po
litycznej dopiero w roku 1883, kiedy po raz 
pierwszy wstąpił do parlamentu. N a czele rządu 
stał wówczas gabinet Selm era, który — jak wia
domo — został złożony s  urzędu wyrokiem pań
stwowego trybunału. Stang stanął na czele pra
wicy, a już w roku 1889 udało się mu obalić 
um iarkowany gabinet Swerdrupa, poczem król 
powierzył mu utworzenie nowego rządu. W  dwa 
lata potem ustąpił wskutek opozycji Btbortingu.
Ale i radykalny  gabinet Steena nie posiadał 
większości w parlamencie w chwili objęcia rz ą 
dów; uzyskał ją dopiero po ponownych wybo
rach. W  Suwecji śledzą bardzo pilnie rozwój 
wypadków norwcgskioh. Gabinet S tanga nwa- 
żają t a n  tylko aa odwleczenie sprawy konsula
tów, gdyż większość norwegskiege sthortbinga
postawi ją  prędzej, czy później na porządku j Uchwały te zostały przedłożone ministerstw^
dziennym swoich obrad. To też Szwecja gotuje | oświaty, a skoro zostaną zatwierdzone, ztaną się 
się na wszelkie ewentualności, a przodewBzystkiem j — zdaniem komisji — rzetelną algą dla kandy- 
energicznio wzmacnia Bwoją m arynarkę. Dla u- | datów stanu nauczycielskiego, ułatwiając znako- 
sy sk an n  kwot, potrzebnych na wybudowanie j micie egzamin, a dadzą równocześnie rękojmię 
dwóch nowych pancerników i wystawienie dwóch S tego, że nauczyciel będzie lepiej, jak dotąd, znał 
pułków piechoty, esiy naiód, począwszy o< króla, j rzeczy, bez których jest niepodobieństwem do- 
a skończywszy na najuboższych robotnikach, na- b re spełnienie jego zaszczytnego zadania w .pra- 
łożył na siebie „oodatok wstrzemięźliwości . j ktyce.
Przez jeden tydzień wszyscy w Szwecji kupują | j ednak nie same tylko tradności, które
jedynie przedmioty, niezbędnie potrzebne do ży- egzamin nauczycielski przedstawia, są powodem 
n.a nientadze zaś. Przeznaczone *wvkl„ inne ^  egzaminowanych nauczycieli jestcia, pieniądze zaś, przeznaczone zw ykle na inno 
wydatki, są składane do kas rządowych, jako 
dobrowolna danina.

W  sthorthingu nowy gabinet nie bardzo 
przychylnego doznał przyjęcia. Po złożenia przez 
prezesa gabinetu Stanga deklaracji, zakończonej 
u pewnieniem, iż gabinet niczego nie podejmie, 
-aoby mogłe  stanąć na przeszkodzie zgodnemu 
współdziałali jU czynników ustawodawczych, za
brał głos [epatowany Horst i zaznaczył, że le
wica, co do odpowiedzialności ministerstwa, zga
dza się z poglądami gabinetu,_ który ustąpił. L e
wica uważa gabinet obecny, jako narzucony jej 
za  pomocą wpływów pozanorwegskich. Horst za
proponował razeluoją, wyrażającą, że Bthorthing 
pochwala postąpienie poprzedniego gabinetu i 
oświadcza, że ministerstwo S tan g a  nie m a opar
cia w narodzie, niezbędnego do należytego spra
wowania rządów.

zb y t m ałą, że zastępcy m ogą w w ielkiej licz 
bie ich miejsce zajmować. N a to, aby  Btan 
nauczycieli szkół średnich  w yw ierał a tra k 
cję na  liczniejszy zastęp zdolniejszej m łodzie 
ży, k tó rab y  się nie cofała przód trudnością 
egzaminów, trzeb a  — zdaniom  komisji — nie- 
ty lko  polepszyć dotychczasow y by t m aterjalny 
nanczycieli, ale tak że  w szelkiem i środkam i w zm a
gać n  nau( zycieli szkół średnich zam iłowanie do 
nauk i swojej i w łasne poezncie nankow ej godno 
ści, k tóre  stan  nauczycielski pew nym  nrokiem  
otoczy. B ada szkolna krajow a s ta ra ła  Bię też 
UBilnie o podniesienie nankow ego dneba w ciele 
nanczycieU kiem . W tym  celo sta ra  się d la  dwóch 
profesorów gim nazjalnych o styend ja  na  podróż 
do W łoch i G recji, chociaż niestety ty lko  d la 
je d n e j  z nich takie stypendjum  otrzym ała, a 
zażądała^  d la  autorów  trzech  rozpraw , ogłoszo
nych  w program ach r  rok  .1898, nag rody  po sto 
zł., sam a zaś w yraziła  ż  woje uznanie p ięcia in 
nym  autorom tak iebże rozpraw .

K om isja szkolna może ty lko  przyklasnąć 
w szystkim  rozporządzeniom , k tóre  zm niejszając 

_ form alietykę p rzy  egzam inach do stano n au czy -
dzenia sejmowego znajdow ał się między innem i ! ciehkiego, da ją  rękojm ię, że jaBne a  swobodne

Nasze szkoły średnie.
LWÓW 8. m aja.

Na porządku dziennym wczorajszego posie-

pjzedm iot n ad er w ażny, mianowicie spraw ozdanie 
ai mowej komisji szkolnej o spraw ozdaniu  rad y  
sz ioluej krajow ej, dotyczącem  stanu  Bzkół średnich 
w nasźym  k ra ju  za r> szkol. 1891/2, Ze wzglę
dy na to, że referentem  tego przedm iotu jest po
stu W ojciech hr. D z i e d u s z y c k i .  jed en  ze 
z kom itszych znawców szkolnictw a, uw ażam y za 
st owr •> spraw ozdanie komisy jne podać w ob- 
BBorniejoaem streszczeniu.

K om isja podnosi, że rad a  szkolna k rajow a 
li:e ro z s trz jla jąc  swoich sił na usiłow ania około , _ _ 
zm iany istniejącego syB< ^ a tu  szkó ł rea lnych  i i w

przyswojenie sobie przedmiotów nauki będzie wa 
runkiem  otrzymania kwalifikacji, a nie wątpi 
przez chwilę, że uniwersytety będą dążyły zgo
dnie z radą szkolną krajową do celu, aby nau
czyciel gimnazjalny i szkół realnych znał prze- 
dewBzystkiem m&terję i ducha przedmiotu, do 
którego otrzyma kwalifikację, pozostawiając pó
źniejszym studjom i własnej ochocie zapoznanie 
się z kwestjfimi formalnemi, czysto spornemi lub

aby posiadał niezbędne a  ze wszystkiego może 
najważniejsze zasady pedagogji i dydaktyki, bez 
ctórych -nauczyciel powołaniu swojemu za ilość 

uczynić nie moż •, a na które dotąd dostatecznej 
uwagi nie zwrócono.

Celem ułatw ienia  szkolnej nauk i podjęła się 
rad a  szkolna kra jow a nadzw yczaj w ażnego i tru  
dnege zadan ia  zastąpienia daw nych kBiążek no- 
wcmi, a nowe książki szkolne, dotychczas w yda
ne, różnią się bardzo  korzystn ie od daw nych, po
dając zupełniejszą istotnie w iedzę w formie sk ró 
conej a bardziej zrozum iałej i bardziej d la  m ło
dego w ieku  dostępnej.

Komisja szkolna Bympatyzuje także gorąco 
z usiłowaniami rady szkolnej krajowej mającemi 
na celu zastąpić dotychczasową metodę naucza
nia języków, metodą mniej formalną a żywotniej
szą. Poznanie żywego ducha literatury ojczystej, 
biegłe władanie językiem  niemieckim i zapozna
nie się ze znakomitymi pisarzami starożytności, a 
nie filologiczna nauka gram atyki, powinny być 
eelem, do którego szkolnictwo nasze średnie ma 
dążyć.

P opraw a metod nauczan ia  przedstaw ia nie- 
ty lko  tę korzyść, że um ożliw ia nabycie  rze te l
niejszej n a n k i; kom isja szkolna m a nadzieję, że 
da  Bię tak że  tym  sposobem  dopiąć alg i d la  
nozniów, k tó rzy  b y w ają  te raz  nieraz przeciążeni 
nanką . U czeń gim nazjalny musi p rzyw yknąć 
do spełnienia ciężkich, a codziennych obowiąz
ków , k tó re  go potem  w całem  ży c ia  czekają, 
m nsi jed n ak  nżyw ać tej swobody i żyć w tych  
w aru n k ach  fizycznego i m oralnego rozwojn, bez 
k tó ry ch  nie może w yrastać  nowe pnk lenie zdro
we a  pełne m łodocianych ideałów, chęci i od
w agi do życia.

N a to, aby  m łodzież nasza  w yrosła na  za 
cnych i nżyteoznych obyw ateli k ra jn , potrzeba 
koniecznie, aby  się n ietylko w szkole, ale  tak że  
poza szkołą znajdow ała w otoczenia odpow ia
dałem . Kom isja w yraża swoje nznanie d la  r&dy 
szkolnej krajow ej za  nacisk  położony na ćwi
czenia gim nastyczne i zabaw y m łodzieży, b ęd ą
ce konieezną częścią w ychow ania, bez którego 
w szelkie nauczanie  byw a m arnem  a  naw et szko- 
dliwem , a cieszy się zapow iedzią tego, że rad a  
szkolna kra jow a zam ierza rozciągnąć nadzór 
ścisły nad pom ieszkaniem  i sposobem życia m ło
dzieży. P o trzeba  ab y  społeczeństwo zdało sobie 
stanowczo Bprawę z tego, że szkodzi ty lko  w ła- 
snej przyszłości, jeżeli coraz liczniejszych chłop- 
cd r prze do nank i, pozostaw iając ich potem  w 
ciągu la t szkoluycb bez n ieustannej opieki, a 
narażając  ich  tern sam em  n a  najzgubniejsze mo 
ra lne  i fizyczne zboczenia.

W  końcu podnosi kom isja, że uczęszczanie 
do gim n sjów i bb Sł rea lnych  jest rzeczą po
ży teczną ty lko  d la  te j m łodzieży, k tórej uzdo l
nienie może ręczyć za to, że n an k a  w yda u  niej 
dobre owoce. N auka, będąca w yłącznie środkiem  
do zdobycia w yższych stanow isk w życiu, m ija 
się ze swoim celem , i musi zawodzić w iększą 
część uczniów, jeśli nie posiadają  potrzebnego 
uzdolnienia i nie nabędą zam iłow ania do n an k i; 
a  n ierozsądek rodziców, p ragnących  koniecznie, 
aby  ich daieci p rzesz ły  p rzez  szkoły  średnie, 
chociaż nie posiadają po trsebnyoh  nankow yoh 
zdolności, może ty lko  tym  dzieciom  pod każdym  
w zględem  zaszkodzić. D la  tego kom isja szkolna 
podziela w zupełności pragnienie rady  szkolnej 
k rajow ej, aby się ilość uczni, uczęszczających do 
gim nazjów  nie pow iększyła zb y t jednostronnie 
ze szkodą istotnego poBtępu w nauce tak , jak  to 
w ub ieg łych  la tach  może byw ało, i ab y  l  ? m ło
dzież garn ę ła  w  w iększej liczbie do szkół zawo
dow ych i w ydziałow ych, a  cieszy się z tego, 
że pew ien zwrot w tej m ierze daje Bię już  do
strzegać, cieszy Bię nie mniej tern, że rozpo
w szechnia Bię n  rodziców przekonanie, iż sp ra 
w iedliwa k la s jf ik a ę ja  nie jest dowodem pedan- 
terji, ty lko  jest przeciw nie dow odem  praw dziw ej

Sprawy sejmowe.
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(Sprawozdanie komisji administracyjnej z czyn- _ 
ności departamentu sanitarnego Wydziału krajo■

wego.) (■*-

Na porządku dziennym poniedziałkowego m  
po dzenia znajdowało Bię również sprawozdanie 
komisji administracyjnej o czynnościach departa- "o 
m entu sanitarnego W ydziału krajowego.

Komisja konstatuje, że tok czynności tego 
d ep artam en tu  jest prawidłowy, stan szpitali mimo 
znanego przepełnienia zadowalający, a w z ró 
wnania ze stanem, w jakim  kraj odebrał Bzpitale 
z opieki rządowej, nawet św ietny; kontrola W y- 
daiałn krajowego zapełnia dostateczna, a w razie 
potrzeby t ik  dalece szczegółowa, że np. sam Bzef 
departam entu w roku ubiegłym zwidzał szpital 
kulparkowBki aż jedenaście razy.

Z uznaniem podnosi komisja najenergiczniej- 
Bzą działalność W ydziału kra.cwego w sprawie Ul  
ochrony kra ju  przed grożącą zewBząd cholerą P ł*  
azjatycką zrobiono też wszystko, co należało, co P  
można było. W ydział krajow y oświadczył na- 
miestaictwn, że w zasadzie koszta, połączone _ ^  
przeprowadzeniem asanacji i środków ochronnych P  
celem zapobieżenia grożącemn niebezpieczeństwa 
epidemji, pokryte być winne ze skarbn państwa
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drobnemi i z bibljografją źródeł, której potrzeba terji, tylfeo jest przeciwnie dowodem prawd! 
okazuje się dopiero po iwyeiężeniu przedmiotu, I życzliwości władz sskolnych dla młodzieży. 

c h w : i podjęcia samoistnej naukowej pracy —  |
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W O JC IECH  D ZIED U SZY CK I.

W P A  TłT^ZTT
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA,

T O M  l i .

[Ciąg dalszy.]
Potem przychodziły  niepokoje. Rozum brał 

górę i Gargasse narzekał sam na siebie, że na
raża pracę całą swojego życia na »gubę, igrając 
dalej z Le Belom. Odwlekał jednak postanowie
nie z dnia na dzień, aż oto przyBzła niespodzia
na madomość, że Le Bela aresztowano. Zdawa
ło mu Bię jasnem, że to była spraw ka M areet 
tfcgo, o którego stosunkach ■ r z ą dem  ; policją 
wiedział. Ale jeśli Marzetti kazał L e Bela are
sztować, było rzeczą również jasną, ie  L e  Bel 
służył wiernie GargaBeowi, żo GargasBe byłby so
bie postąpił haniebnie, gdyby był L e Belowi 
nie dotrzymał ałowa i że utracił narzędzie, które 

•nie łatwe będaie zastąpić innem narzędziem. 
W alka z M arzetti’in staw ał, się coraz trudniej
szą, coraz niebezpieczniejszą: trzeba się było 
bardzo UU06 na baczności.

Ale Le Bel aresztowany przepadł oczywiście.

sobie Celinę, zniknie. T rzeba jej ^będzie jutro 
wrócić wolność. To się należało taneczn ie . Ale 
ja l. eż smutnem będzie życie bez tej kobiety ? 
Gargasse poświęcił wszystko dla sprawy, o któ
rej zwycięstwie wątpił co raz częściej. Rozmowy

. z Celiną w zbudiily w nun nawet wątpliwości, Czyż byłem  dla ciebie tak  ciężkim, tak  nie- 
5 co pierw nie bywało, co do słuszności sprawy, znośnym ? Czyż nie cznjeBZ tego, żeś Bię stała 
| co do godziwości środków, obranych dla jej prze- inną, lepszą, rozumniejszą, obcując ze mną, że 
, prowadzenia. A jeśli Celiaa ? zbudzi* i w nim chcesz koniecznie jak najprędzej zerwać związ* 
j wątpienie i zarodki nieznanego dotąd wahania, ; ki, które nas połączyły a kilka tygodni. Jak  
j wniosła zato w jego życie samotne i ascetyczne odejdziesz, ja k  staniesz się żoną Wronowskiego, 

promienie dotąd nieznanego szczęścia. Zaznał, j przepadniesz na zawsze. T y ntoniesz w świacie 
rozmawiając z nią, uroków obco ania z piękną, ‘ *
szlacbetną i ;ozumną kobietą. Ą cóż pocznie te 
raz bez tej pociechy i bez ponurego szczęścia, 
które daw ała mu wpierw pewność, że się poświęca 
dla prawdy ? Straszne to było pytanie.

I  właśnie w chwili, kiedy sobie to pytanie 
stawiał, otworzyły się drzwi i Celina stanęła
przed Gargassem, zarumieniona, piękniejsza, :ak 
kiedykolwiek.

— Panie Gargasse — rzekła. — Pan wiesz
już zapewne o tern, że L e Bel został uwięziony?

» — Wiem. A skądże ty  wieBz o tern ?
—  Powiedziała mi Fany. Został nwięziony 

za pospolite zbrodnie i nie njdz>e już z rąk
sprawiedliwości. v

— T ak jest. T ak  jest prawdopodobnie.
— Już więcej pańskim eelom służyć nie 

noże.
—  T ak  jest. Zdaje się, że przepadł.
— A zatem wrócisz mi jntro wolność.

. Ju tro  jeszcze nie. Mnszę jeszcze pomy
śleć. Może znajdę sposób, aby jego uwolnić.

“  jakżeż długo chcesz mnie pan trzy- 
F1? D.16W°k ?  Obiecujesz wolność i nie dajesz
jej. Mówisz, że radbyś Bię nwolnió od obietnic, 
danych L e Belowi, że radbyś mnie wrócić szczę- 
ściu i swobodaie, Jio im jesteś mimowolnym 
ieńcem zrobionego okładu a kiedy same oko- 
liezności ten okład zrywają, powiadasz, że mu
sisz się jeszcze namyślać ? Dopókiż to będzie 
trwało ?

— Alboż tobie tak  pilno mnie porzueić?

i n a  gm inach zaciężyć nie moga.
W ielkie nieporsądki w szo, aln w Krakowie 

nsnnięto, komisje sejmowe w ytykały słusznie w 
sprawozdaniach zbyt wielkie w szpitalu tym  wy
datki, w ykrycia nieprawidłowości dokonał osta
tecznie wysłany przez W ydział krajowy urzę
dnik adm inistracyjny, nie doszła bowiem wpierw 
niestety żadna relacja od czynników, do tego w 
pierwszym rzędzie powołanych, ani od komitetu 
administracyjnego.

W  Bzpitalach prowincjonalnych poBtąp, w 
k ilk a  w prowadzono usługę zak o n rą , w szędzie 
rezu lta ty  naturaln ie jak  najlepsze. W  pew nym  ^  
pojedynczym  w ypadku  W y d z ia ł krajow y zezw olił t *  
na  Bprowadzenie S óstr m iłosierdzia pod w aru n 
kiem , żeby  zm iana ta  nie w p łynęła  na  konie- PTJ 
czność podw yższenia tak sy  leczenia. K om isja ^  
bardzo  w ysoko ceni oszczędność, je d n a k  w tej , 
kw estji jasno zaznacza, że ta k  gorąco pragnie 
zaprow adzenia UBługi zakonnej w szpitalach, iż H -s  
zachęca W ydzia ł krajow y do zezw alania na zna- P J ,  
czne naw et jednorazow e w ydatk i, tem bardzie j, iż ^  
w prow adzenie zakonnic do szpitala w ostate- f |Q  
cznym  rezultacie to zaw sze oszczędność. Z da- 
niem  komisji je s t obow iązkiem  k ra ju  dbać, n wy- O  
siłkiem  naw et, o m oralność w szpitalach, daw niej
szy typ, ginący jnż na  szczęście, Bzpitali, w * P  
k tó rych  gospodarow ał w strętny  częBto liw erant, n  
nie b y ł chlubą naBzą- Komisja w yraża  nadzieję , ?*< 
że W y d z ia ł krajow y w szystk ich  ożyje przysłu - 2  
g a jący ch  m n środków , by  w  każdym  Bzpitalu c :  
b y ły  zakonnice.

W ydatk i na  cele zdrow ia pnbliccnego w 
rokn 1891 doszły niem al do m iljona zło tych—nie- o .  
wątpliw ie to bardzo  dużo na  k ra j nasz. W y d z ia ł O  
k rajow y niejednokrotnie pow ażnie zastanaw ia się . 
n ad  oszezędnożoią, rząd  je d n a k  z ty tu łu  zw ierz- O l  
ehniczego praw a nadzoru  staw ia często w ygóro- * 
w ane w ym agania, Bzczególnie w OBtatnich cza- 9  
sacb p*-zy zam ierzonych  budow ach i u rządzen iach  ^  
szpitali. K om isja w yraża  zatem  nadzieję, że W y- 
d z ia ł k ra jow y  starać  się będzie, b y  w y d a tk i nie 
rosły  nad  m iarę, a nadto poczyni iro k i, aby  O ” 
rząd  cen tra lny  w uznaniu  w yjątkow ego położenia 
k ra jn  naszego i w  konsekw encji zw iększonych —j 
pod względem  sanitarnym  w ym agań b ard zo  zna- * 
oznie pow iększał z funduszów  państw ow ych ło- —• 
żone _ kw oty a a  cele Banitarne w G a 'ic ji i zna- pę 
csniejsze żądania popierał osobnemi subwen- 
cjami.
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będziesz żyła Bzczęśliwie naturalnem życiem 
ludzi. A  ja będę dalej w samotności wykony
wał moje ponure zadanie, bez pcciechy, bez 
ludzkiej Bympatji, bez jednej dnszy, któraby 
mnie mogła zrozumieć. Czy stałem się tobie ta- 

DLiTrrF®'em’ ż0 nie możesz Bię doczekać chwili, 
w której będę zupełnie nieszczęśliwy?

K iedy Gargasse wymawiał te słowa, spojrzał 
na Celinę dziwnie błagalnym wzrokiem. A ona 
spojrzała na niego w zamian wzrokiem zadziwie
nia. Aż dotąd wydawało jej Bię, że miała do 
czynienia z jakimś nienbłsgalnym  posągiem ze 
stali. Fanatyzm  Gargasse’a przerażał ją  nieraz, 
zamiary jego krwawe odpychały ją, a jednak 
wydawał się pięknym, jako posąg, pozbawiony 
ludzkiej csnłoćci, ale pozbawiony także Indzkie- 
go samolnbstwa Obawiała się, że Gargasse zła
mie i sponiewiera całe jej życie, że będzie naj
straszniejszym katem  dla niej, wydając ją w ręce 
Le Bela, ale była przekonaną, że spełniając tę 
straszną ofisrę z żywej dziewczyny, będzie słc 
żył swemn Bogn, wielkiemu, straszliwemu Bogu, 
na którego patrzała nie bez podziwn. A teraz? 
Gargasse zm alał nagle, zkoszlawiał, zeszkara- 
dniał. B ył to człowiek, podobny do innych lndzi, 
ja k  oni dostępny dla poknsy i słabości, a wyno
szący się tylko pycbą ponad Indzkość i ponad 
prawa moralności. Był to zatem człowiek wstrę
tny, a ona sama nie by ła  ofiarą politycznej na
miętności; Gargasse trzym ał ją przy sobie tylke 
“ a J°» aby z niej zrobić swoją własność, swoją 
kochankę, ozy żonę i nie nauczyciel surowy

a łagodny, k tó ry  prow adził z nią częste rozmowy, vobec Le B ela nie zostały do tąd  zerw anem  ^  
ty lko  obłudny  i przeb ieg ły  kochanek. j > stoją w  całej Bwojej mocy. Le B el rob ił to WBzy-

A le Celina przezw yciężyła w stręt i prze- ( stko, co jem n  poleciłem  i nie ro b ił nic innego 
strach . U m iała zawsze panow ać n ad  sobą, a  ko- j Choć został uwięzionym, m am  obow iązek jeg<

nwolnió i potrafię to zrobić. Do tego czasu m ubiecy instynkt kazał jej być ostrożną, roztropną, 
także przebiegłą. Rzekła tedy spokojnie, a tylko 
nieco zmienionym głosem:

— Nie wolno ludziom przekładać swego 
uczucia i swego osobistego szczęścia ponad speł
nienie obowiązku. W iedziałam o tem już pierwej, 
a  przykład i nauki obywatela Gargasse’a utwier
dziły we mnie to przekonanie. Nie mogę tedy su
rowego nauczyciela i apostoła przyszłej ludzko
ści zwolnić od czynu moralnego, nie mogę ze
zwolić, aby postępywał wbrew rozkazom swojego 
nawet sumienia. Zdawało się także aż dotąd, że 
masz obowiązek mnie pozbawić przyrodzonego 
prawa wolności, na to, aby ci L e Bel pomagał 
do twoich celów. Nigdy nie przekonałeś mnie, 
aby twoje postępowanie było prawdziwie słnszne, 
ale wypływało z twoich teoryj. Mogłam je usza
nować. Le Bel nie może się tobie teraz ńa nic 
przydać. Jeśli mnie będziesz więził i nadal, zro
bisz to przez słabość i przez Bamolnbstwo. Po
święcisz moje prawa i moją przyszłość twojej 
wygodzie i utracisz mój szacunek.

G~rg ise zadrżał na te słowa. Tchnienie j a 
kiejś gwałtownej namiętności przeszło po nim. 
Ale podobnie, jak  Celina, przemówił Bpokojnie.

O drzek ł: — K iedy mówisz o obowiązku, 
mógłbym się długo Bpierać z tobą. Mógłbym się 
spytać, czy jest rzeczą zgodną z mojemi przeko
naniami, abym  ci wrócił możność występnego 
życia bogatych ? ozym nie powinien raczej i to 
dla własnego twojego dobra, zmusić ciebie do 
tego, abyś nie b ra ła  ndziałn w powszechnej Bpo- 
łecznej zbrodni, i abyś wraz ze mną żyła w do- 
browolnem ubóstwie? Ale odsuwam na razie to 
sapy tanie. Rzecz stoi inaczej. Moje zobowiązania
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sisz pozostać, gdzie jeBteś. Uwięzienie L e Bela 
nie przy 'pieszyło twojego nwolnienia i owszem, 
opóźniło je.

— Czy tak ? A zatem niech się dzieje wola 
twoja — rzekła Celina i odeBzła do Bwojego 
pokoju.

F any  czekała na nią. W idząe wchodzącą, 
Bpytała się j e j :

— Czy pani zostauiesz ju tro  uwolnioną?
— Nie, —  odrzekła Celina. — łargasse nie 

wróci mi nigdy wolności. J a  nie jestem jego za- 
kładnicą. Oa koeba się we mn i chce. abym 
została jego żoną. A  Le Bela nwOlni.

— To ’>yć nie może.
— To jest prawdą.
—  A zatem Gargasse jest łotrem
— Sama osądź. A wierz dalej jego wszech- 

mocy, jeśli chceBZ. Ja  jej nie wierzę, bo wiem 
teraz, że to człowiek słaby, jak inni ludzie, _
a w dodatku kłamca. On udaje WBzechwiednego ®
i wszechmocnego. Ja, słaba kobieta, potrafiłam « '-o 
mimo jego woli i wiedzy z głębi mojego wiązie- ®. 
nia sprowadzić uwięzienie L e Bela. Miej odwa- J  f  
gę, nie bój się jego udanej grozy, a mimo jego na -2 
woli zatrzymamy L e Bela w więzienia i ja  uwol- §  ~ 
nię się mimo jego woli.

Dobrze, zrobię wBzystko. Będę walczyć ’ g ” 
z Gargassem  skoro tego ti eba. jg

— A zatem, Fany, napiszę zaraz IibŁ do £
“ ° j0go narzeczonego, a ty  jutro oddaBz ten list m
Pierecie.

— Zrobię, jak pani każeBz. Nie dopuszczę, 
aby Le Bel i jego przyjaciele zwyciężyli!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wystawa w Chicago-
Polsko amerykański komitet recepcyjny dla gości 

polskich, przybywających, na wystawę i8 9 3  r"ku ao 
Chicago, ydał następującą odezwę do rodaków na
szych przybywających na wystawę do Chicago: 
Rozpoczynająca się od dnia 1. maja 1893 roku wy
stawa wszechświatowa w Chicago przedstawia dla nas 
Polaków na emigracji wyjątkowo pomyślną sposobność 
do poznajomienia się, porozumienia i nawiązania 
bliższych stjsunków zarówno z krajem, jak i wzaje
mnie pomiędzy sobą, ponieważ ■ jednej' strony Chi
cago jest najpoważniejszem ogniskiem ludności pol
skiej w Ameryce, a z drugiej strony spodziewać się 
należy licznego przyjazdu gości polskich ze wszech 
stron na wystawę. Ażeby odpowiednio skorzystać z 
tej sposobności, a jednocześnie, o ile to możebne, oka
zać braciom naszym, iż wrodzona Polakom gościnność 
na drugiej półkuli bynajmniej nie wygasła, lecz 
żyje tak samo, jak większość cnót polskich, że nadto 
Polonia amerykańska poczuwa się zawsze do wspól
ności duchowej i narftd.wej ze starym krajem, 
obywatele polscy, zamieszkali w mieście Chicago zor
ganizowali tutaj Komitet recepcyjny ze 101, którego 
celem i zadaniem jest: ułatwić pobyt w Chicago i
zwidzenie wystawy naszym rodakom, zarówno przyby
wającym z Ameryki, jak i z Europy, to jest posta 
raó się o udzielenie im odpowiednioh informacyj, 
ochronić od wyzysku i nieprzyjemności, wreszcie 
ułatwić im poznajomienie się ze stosunkami polsko- 
amerykańskieml tu na miejscu. W tym celu Komitet 
recepcyjny otwiera tu w Chicago, w lokalu swym 
pod nr. 141 —  143 W. DiTisien bezpłatne Biuro 
informacyjne, w ktćrem otrzymać będzie można przez 
cały czas wystawy, czy to listownie na zapytanie 
pisemne, czy też ustnie na żądanie osobiste, wszelkich 
informacyj co do przejazdu z portów’ morskich do 
Chicago, kosztów mieszkania i utrzymania w Chicago, 
co do sposobu znalezienia mieszkań, zwidzenia wy
stawy i t. d. Biuro informacyjne posiad.ó będzie 
wykaz mieszkań na czas wystąwy (z utrzymaniem i 
bez utrzymania) w różnych dzielnicach miast: Chi
cago, zamieszkałych przez Polaków i będzie je 
wskazywało gościom polskim, przybywającym na wy 
stawę. B'óro będzie posiadało do swego rozporzą
dzenia pewną liczbę przewodników polsko amerykań 
skich, mówiących zarówno po polsku, jak i po an
gielsku, których będzie rekomendowało przybywają
cym. Bióro postara się, ażeby przewodnicy ci da
wali przybywającym wszelką gwarancję należytej 
obsługi przy możtbnie niskiem wynagrodzeniu za ich 
pracę. Gdyby tego była potrzeba, bióro to postara 
się również o przewodniczki dla pań. W razie z 
z góry listownie zakomunikowanego życzenia (z do- 
kładaem oznaczeniem pociągu i stacji), przewodnicy 
będą wysyłani na stacje kolejowe. Każdy przewodnik 
komitetu za >patrzony będzie w znak z pplikim napi
sem i w  odpowiednie upoważnienie z podpi ami ko
mitetu wykonawczego. Dla uniknięcia naduży ć należy 
żądać zawsze okazania upoważnienia. Działalność 
naszego komitetu nie jest bynajmniej filantropijną. 
Zakres naszych działań jest obywatelski. Pragniemy 
dać Polakom, przybywającym] na wystawę, wszystkie 
informacje bezpłatnie, ochronić ich od wjrzysku, 
wskazać sposób pobytu tutaj najtańszy i najkorzy
stniejszy, ułatwić im ujrzenie wszystkiego, co ujrzeć 
tu dla własnego użytku zapragną, wreszcie zapewnić 
załugującym na to rodakom naszym lub polskim or
ganizacjom odpowiednie honorowe przyjęcie. Czyn

ności komitetu, jakkolwiek nie mają-e oeohy dobro- 
ozynnej, są odnośnie do niego samego znpełnie bez- 

latne. Zawiadamiając o pówyższem naszych roda- 
ców w Ameryce i  w Polsce, upraszamy tymczasowo 
o zgłaszanie się osobiście lnb listownie pe wszelkie 
informacje, tnuzież z zapo-ledzią przybyeia pod 
-adresem: „Pulish Reception Committee, 141— 143 W. 
ji° ision  St. U. S cf N. America. K imitet ze 101. 
P . Kiołbassa, prezydent. Boi. Klarkowski, sekre
tarz Komitet wykonawczy: W ł. Smulski. Dr. &a* 
Midowicz. Józef F . Dudek Stan. Szwaj kart. H. 
Nagijl. lgn. Machnikowsk Woje. Jendrzejek.

PS. Wszystkie pisma polskie o powtórzenie na
szej odezwy upraszamy.

S  e  j  m .
(15 posiedzenie, 4 sesji VI. perjodu.)

LWÓW 8. m aja.
N a daiaiejszem posiedzenia S ejm a b y ł obecny 

p. B i l i ń s k i ,  zaś w loży izby panów członek 
w ydzia ła  k ra j. m oraw skiego, p. F an d erlik . D łu ż 
szą dyskusję  w yw ołało spraw ozdanie kom isji 
sejmowej o s tan ie  szkół średnich  w G alicji. T u  
podnieść należy mowę d ra  B o b r z y ń s l  i e g o  i 
w yśm ienitą mowę refe ren ta  fcr. W ojciecha D iie  
d u szy ck ieg j, k tóry  w szerokim  poglądzie p rzed 
staw ił zasady  w ychow ania religijno narodowego. 
Mowie szanow nego po iła  odpow iedziały g ło śie  
ok lask i Z wniosków 86nnisł nyoh zasługuje nt_, 
nodniesienia wniosek p Saczepanow skiego * i ,b y  

«<m p rzy czy n ił się kw otą 2000 zł. do kosztó-r 
row adzenia z w ł.k  i pogrzebu  l.rn .k a  mazow.e- 

kiego śp. Teofila L enartow icza.

* * *
Początek  posiedzenia o godz. 11- 25.

cnych 93 posłów. Urlopy otrzymali br. bt. 1 a r  
n o w a k i  (junior) na 3, Jsn  hr. T a r n o w s k i  
na 2 dni ks. Adam S a p i e h a  do końca sesji.

Sekretarz p. T r z e c i e s k i  odczytał spis 
petycyj, któro odesłano do komisyj. Ogółem 
wpłynęło dotąd 656 poty^yj- P Fran. J ę d r z e 
j o w i  oz  poparł petycję gtn. Bełżca, p. K r a -  
m a r c z y k  p ttycję  gminy Katowce i p. Z a r d e -  
o k  i gm. Leża fika . ,z porządku dziennego odesłała izba w ner 
wszem czytaniu 2 spraw ozdania W ydziała craj. 
do komisyj. ,

Sprawozdanie W y d zia ła  krajowego o w ybo
rze posła z kurji większej w łasności b. obwodu 
brseiańskiego. Sprawozdaca poseł C h a m i e c .

Sprawozdawca zaznaczę, że W ydział k ra jo 
wy unieważnił z oidanyoh 79 głosów —  16 ja
ko nielegalnie oddanych. W ażnie głosowało tyl 
ko 63 wyborców, absolutna wicksość wynosi te
dy 32 głosów. Ponieważ p. Onyszkiewicz Mie 
czysław otrzym ał 85 ważnych głosów, przeto 
sprawozdawca wnosi o u z n a n i e  w y b o r u .
Uchw alono.

Ks. m arszałer wezwał p. Mieczysłama Ony
szkiewicza do złożenia przyrzeczenia poselskiego,
co się też stało. . . , . .  . ,

N astąpiło  spraw ozdanie k o m i s j i  i k o  1 
n e j  o s p r a w o z d a n i u  r a d y  s z k o l n n e j  
k r a j o w e j  o stanie szkół średnich  galicyjskich 
w roku  szkolnym  1891/92. Spraw ozdaw ca poseł 
W ojciech D z i e d u s z y c k i .

Spraw ozdanie to podajem y na innsm  miej
scu, ta  podajem y ty lko  ostateczne wnioski. 

Kom isja mianowicie w n o si: . . .
1. S iraw ozdan ie  ra d y  szkolnej krajow ej o 

stanie szkół średnich  galicy jsk ich  w ro k u  szkol
nym  1891- 1893 p r z y j m u j e  s i ę  d o  w i a d o 
m o ś c i .

2 W zywa się wysoki rząd, aby p o w i ę 
k s z y ł  p ł a c ę  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e 
d n i c h  i o t w o r z y ł  d l a  n i c h  m o ż n o ś ć  
a w a n s u  d a j ą c e g o  z a s ł u g u j ą c y m  c o i a z  
l e p s z e  u t r z y m a n i e  i s t a n o w i s k o .

W  sprawie tej zabrał głos p. A n t o n i e  
w i c a .  Mówca podn;s<, że dawniej nauczyciel 
był ojcem ucznia, a teraz jest on wszystkiem in- 
nem : prokuratorem, oskarżycielem, sędzią, tylko 
nie ojcem, Mówca sam stara się być takim  oj
cem, ale prosi o tajemnicę, żeby się rada  szkol
na krajowa nie dowiedziała, bo mógby mieć nio- 
przyjemości. Następnie krytykuje mówca meto
dę nauki języka niemieckiego przez konwersację 
i radzi, abv zaprowadzono wykład jednego przed
miotu w języku niemieckim.

Z  kolei zabrał jrgłoa p. ks. K o w a l s k i .  
Mamy obowiązek żądać religijnego wychowania, 
Słowa ustawy allgemeine Bildung nie dadzą się 
przełożyć ani na polski, ani na rnski' język. 
Przy obecnych stosunkach należy radykalnie 
wykorzeniać niereligijność. Spor narodowościowe 
należy zarzucić, gdyż szkoła to przyszłość i win
na leżyć na „sercu wszystkich uzzciwych ludzi."

P. K o z ł o w s k i  Wł. przemawiał przeciw zby
tniej liczbie suplentów, przeciw obarczeniu dyrekto - 
rów pracami administracyjnemi i uskarża się na 
brąk kandydatów nauczycielskich. (Ks. metropol, 
S e m b r a t o w i c z  obejmuje przewodnictwo). Mó
wca uderza dalej na łączenie na uniwersytetach ka
tedr filozofji z katedram i pedsgogji. Odwołuje 
się dalej do rady szkolnej krajowej, a b y  p r z e 
s t r z e g a ł a  k o m p e t e n c j i  autonomji krajo
wej. Z drugiej strony podnosi, że rada szkolna 
krajowa z uznania godnem zrozumieniem salwuje 
stanowisko szkół realnych i widzi w nich równo
rzędny zakład z gimnazjami. Z kolei przechodzi 
na kiernnek wychowania młodzieży; trzeba po
łożyć nacisk na n a r o d o w e  i r e l i g i j n e  jej 
wychowanie, gdyż to są podstawy przyszłości 
każdego społeczeństwa.

P. B o b r z y ń s k i  wystąpił w obronie rady 
szkolnej krajowej. Mówił on przedewszystkiem o 
wykształceniu profesorów gimnazjalnych, a dalej 
o podręcznikach, przeznaczonych dla gimnazjów; 
zaznacza, że dla szkół realnych miano wielką 
sympatję i nie zniżono ich wobec gimnazjum. 
Uderza na słowa p. A n t o n i e w i c z a ,  że na 
uczyciele saukają protekcji. System protekcyjny 
wcale nieistniejo, profesorów ocenia się w mia
rę zdolności i tylko ta miara jest tezą awansn. 
Oo do koleżeństwa, to wbrew twierdzeniom An
toniewicza, konstatuje, że koleżeństwo istnieje 
bez względu na hieraohję, a poczucie solidarności 
stanu czem raz silniej się rozwija. ( Oklaski )

P. K o z ł c W - k i  Wł. omawia te pnnkta 
mowy p. Bobrzyóskiego, które miały styczność 
z jego przemówieniem.

P. hr. D z i e d n s z y c k i  Wojciech stanął 
w obronie sprawozdania -komisji. Ż  wrodzonym 
sobie zapałem, z tym  szerokim poglądem, który 
rzadko tylko w izbie słyszeć się daje. mówił o 
religijnem wykształceniu młodzieży. Zaznaczył 
on różnice, zachodzącą między etyką i dogmaty
ką. Z a Leona X III. można wymagać, ażeby 
etyka weszła na pole reform socjalnych (Brawo. 
Brawo 1) --

W  głosowania przyjęto wnioski i rezolucje 
komisji szkolnej.

Sprawozdanie komisji administracyjnej o 
czynnościach V. (sanitarnego) departam entu W y 
działu krajowego. Sprawozdawca poseł T r z e 
c i e s k i .

Komisja wnosi, aby Sejm przyjął sprawo
zdanie z czynności departam entu sanitarnego do 
wiadomości.- Uchwalono.

W  załatwieniu sprawozdania komisji praw
niczej (sprawozdawca p., K I e m e n s i w - c z), 
Sojm w myśl ustawy z dnia 11. czerwca 1868 
n r 59 dz u p. udzielił rządowi opinję, żo po
żytecznie będzie dla dogodno!ci mieszkańców, 
aby gm iny i obszary dworskie: K iiężnice, Podle- 
szany i Wola Mielecka wyłączone zostały z 
okręga sądu powiatowego w Radomyślu, a przy
dzielone do okręgu sądu powiatowego w Mielcu.

W  załatwieniu sprawozdania komisji p ra 
wniczej (sprawozdawca p. K l e m e n s i e w i c z ) ,  
Sejm w myśl ustawy z dn‘ i 11. czerwca 1868 
(nr. 59 dz. p. p.) udzielał rządowi opinję, iż po- 
żytecznem bjdzie dla mieszkańców powiatu ko- 
łom yjskifgs, ustanowienie tamże 4. sądu powia
towego z siedzibą w Jabłonowie, gdzie przy- 
dzielićby należało gminy i obszary dworskie: 
Akreszóry, Bania berezowska, Berezów wyżny, 
Beretów niżny, K oialów ka, Jabłonów, Łucza, 
Łuczk Stopczatów, Myszyn i Tekucza, leżące 
w okręa . aądo powiatowego w Peczyniżynie, zaś 
z okręgu sądu powiatowego i starostwa w Kosso- 
wia gm iny : Utoropy i Kosmaos.

W  załatwieniu sprawozdania komisji praw ni
czej (aprawezdawc . poseł Żywicki) Ssjm uchwa
lił n a l  petycją gminy i obszaru dworskiego w 
Kozłowie, oraz innych okolicznych, w sprawie 
przeniesienia siedziby sądu powiatowego z Łozo
wej do Kozłowa, lub utworzenia w tej ostatniej 
miejscowości sądu powiatowego, przejść na teraz 
do porząda dziennego.

W załatwienia sprawozdania komisji prawni 
czej (sprawozdawca pos. L e n a r t o w i c z )  Sejm, 
w myśl ustawy państwowej z dnia 11. czerwca 
1868 (nr. 59 Dz. u. p.) udzielił rządowi opinję, 
iż pożytecznym będzie dla mieszkańców gminy 
Nowoszyn, aby miejscowość ta. wyłączoną została 
z okręgu sądu powiatowego w Bukaczowcaoh i 
starostwa w Rohatynie, a przydzieloną do okręgu 
sądu powiatowego w Żaraw nie i starostwa w Zy-
dacaowie.

Ni N piło z porządku sprawozdanie komisji 
prawnicz j o wniosku W ydziału kraj. w przed
miocie petycji gminy, obszarn dworskiego i in
nych esób zbiorowych i prywatnych w Zakopa
nem, o utworzenie dla okolicy tej nowego sądu 
powiatowego z siedzibą w Zakopanem. Sprawoz. 
p. L e n a r t o w i c z .

Na wniosek komisji uchwalono : 1. Sejm nad 
petyc] gminy, obszaru dworskiego i innyoh osób 
zbiorowych i prywatnych w Zakopanem o utwo 
rzepie tam nswego sądu powiatowego przechodzi 
do porządku dziennego

II. Petycję gminy Zakopane co do ewentual
nej prośby ustsnowioniecia stałych dni urząao 
w&nia przez delegowanego sędziego w Zakopa
nem, cds 'ępnje cię rządowi, jako do załatwienia 
tsj sprawy powołanemu, do możliwego, uwzglę
dnienia.

W  załatwienia sprawozdania komisji prawni
czej, (sprawozdawca poseł L e n a r t o w i c z ) ,  
uchwalono na wniosek re fe ren ta : Sejm w myśl
ustawy z d. 11. czerwca 1868 (Nr, 59. D u. p.) 
udziela rządowi opinję, iż pożyt&oznem będzie 
dla gminy Pslrągowcj, f.by wraz z obszarem 
dworskim przeniesioną zoat ła  z okręga sąaa 
powiatowego i starostwa w Ropczycach do sądn

powiatowego w Strzyżowie i starostwa w Rze
szowie.

Sprawozdanie komisji prawniczej z petycji 
zwierzchności gminnej i obszaru dworskiego 
w Gładyszowie i innych okolicznych gmin o 
utworzenie nowego sądn powiatowego w G łady
szowie. Sprawozdawca poseł L e n a r t o w i c z .  
Komisja wnosi, aby petycję tę ndzielić W ydzia
łowi krajowemn do zbadania i przedłożenia 
sprawozdania nu n&jbliższej sesji. W nioski ko
misji uchwalono.

Sprawozdanie komisji prawniczki z petycji 
gminy miasteczka Jagielnicy, o utworzenie 
tamże nowego sądu powiatowego.* Sprawozdawca 
p. L e n a r t o w i c z .

Stosownie do wnioskn sprawozdawcy uchw a
lono petycję ndzielić W ydziałowi krajowemn 
do zbadania i przedłożenia sprawozdania na naj
bliższej sesji sejmowej.

Z powodu spóźnionej pory przerywa ks. 
m arszałek posiedzenie.

Następnie odczytano w nioski:
1. P. S z c z o p a n o w s k i  i towarzysze, o udzie 

lenie 2000 zł. na sprowadzenie zwłok i£pogrzeb 
Lenartowicza.

2. P. M e r n n o w i o z  i towarzysze doma 
gają się nchwalenia rezolucji wzywającej rząd, 
aby przyspieszył zaprowadzenie przymnsu ubez
pieczenia budynków  od szkód ogniowych w du
chu uchwał sejmowych z r- 1888 i 1889

3 P. P o t o c z e k ,  o założenie galic. B anka 
włościr iskiego rentowego.

P . T e l i s z e w s k *  interpeluje komisarza 
rządowego w sprawi.) niszczenia lasów w gó
rach, a w szczególności w powiecie T ar- 
czańskim.

Koniec posiedzenia o godzinie 2. minut 45 
Następne posiedzenie we wtorek o godzi
nie 11 Ya-

KRO N IKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. 

Ojar|usz lwowski
W t o r e k  9. maja
Teatr: „MuszFeterzy w konwikcie", operetka 

w 3 aktach z francuskiego przerobiona przez Stan. 
Zaborskiego i  muzysą L. Yarney’a. Początek o godz. 
7. wieczorem.

Ś r o d a  10. maja.
Ogólne zgromadzenie członków Banku rolniczego 

we Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowanego o poręce 
ograniczonej, o godz. 5. po południu w sali radnej 
dyrekcji gal. To '■ cred. ziemskiego pod 1. 1, przy 
ul. Karola Ludwika.

Wiadomości osobiste, z Warszawy przybyli 
na krótki czas do Lwowa p p .: Marjan G a w a 1 e- 
w i c z ,  znakomity powieśoiopisarz i redaktor Tygo
dnika ilustrowanego, .raz p. Robert W o l f f  znany 
zaszczytnie szef zasłużonej firmy ydawniczej war
szawskiej „Gebethner i Wolff.*

Z życia towarzyskiego. W Stanisławowie od
był się ślub panny Zofji D u b  a s  i e w i c z ó w l  ej, 
córki tamt. obywatela, z p. Józefem H e r m a n e m ,  
kontrolorem podat-owym w Komarnwie.

Nekrolog]' Michał P a l e o z n y ,  były leśniczy, 
uczestnik walki w r. 1863, zmarł w Myślenicach. — 
Władysław S r o c z y ń s k i ,  zmarł w ZałaDińezu 
koło Nowego Sąszt przeżywszy lat 56. — Kata
rzyna K o e h l e r o w a ,  zmarła w Nowym Sączu w 
76 roku życia. — 7 Załakwi obok Halicza zmarła
w 83 roku życia Salom«a z Maliszewskioh baronowa 
B a 11 a g 1 i a.

Kalendarz. Wtorek (9 .): Grzegorza Naz. Wschód 
słońca o god*.inif. 4. minut 35, za-hód o godzinie 7. 
minut 19.

K a l e n a .  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
cietrzewie i głuszoe.

(m.) Otwarcie stacji ratunkowej. Dzięki ofiar
ności wiedeńskiego ochotn. Towarzyetwa ratunkowego, 
oraz zacnej inio:atywie grona młodszych lekarzj tu
tejszych, na których czele stanął dr. Stroynowski i 
miasto nasze doczekało się także tak bardzo potrze
bnej stacji ratunkowej, którą już dawno posiadają 
inne większe miasta europejskie. Otwarcie stacji ra - 
stąpiło wczoraj o godz. 8 rane, a jaki jest jej oel i 
zadanie, najlepiej poucza o tem odezwa, wydaaa przez 
wydział Towarzystwa ratunkowego. Wydział odzywa 
się do publiczności w te .słowa:

„ C e l e m t o w a r z y s t w a  j e e t  b e z p ł a t n e  
n i e s i e n i e  p o m o c y  l e k a r s k i e j  we  d n i e  i 
w nocy.  w n a g ł y c h  p r z y p a d k a c h ,  które bądź 
to na ulicy, bądź w mieszkaniach się wydarzą, oraz 
pospieszna pomoc lakarska aa wypadek więkezych ka
tastrof, np. pożarów, lub katastrof kolejowych itd , 
dalej przewożenie chorych uszkodzonych, lub też che- 
robami zaraźliweroi dotkniętych (ns. dur i t p ) do 
*zpital<jw publicznych. Pierwsza p moc, wykonana 
r ztropnie wfdłng prawideł antyaeptyki, ułatwia me- 
„ ięrnie dalsze leczenie. Przewożenie chorych dotkmv 

tyob chorabaml zakaźuemi we wozach, na ten cel 
umyślnie zbudowanych i dających się łatwo odrazić, 
zapobiega rozszerzania się tychże cnorób za pośredni- 
otwem d2iś używanej doróżki. Jeżeli ostatecznie 
w wielki em mieście wydarzy się jakaś katastrofa, 
większy pożar, nateapzas narażonem jest zd rr , ie tych, 
którzy bezpośrednio byli świadkami nieszozęfoia, nadto 
jeszeze i tyoh, k órzy bądź to ze • w :go urzędu, bądź 
też z własnej szlachetnej woli nieśli pomoc. Tym 
wszystkim towarzystwo udzie.a pomoey, wysełając na 
miejsce wypadku silniejszy i odpowiednio zaopatrzony 
oddział lekarzy wraz ze słnżbą pomocniczą. Z a z n a 
c z y ć  j e d n a k  m u s i m y ,  : s  s i a n o w o z o w y -  
k l n c z o n e m  j e e t  s t a ł e  l e c z e n i e  c h o r y o h ;  
n i e  j e s t  t o b o w i e m  a n i  z a d a n i e m ,  a n i  t o ż  
c e l e m  T o w a r z y s t w a .  Ażeby osiągnąć wskazany 

i cel, musimy doznać poparoia w szerokich kołach 
obywatelskich naszego grodu i kraju ; gdyż ur°aazenie 

I takiej służby bezustannej, wymaga znacznych ofiar 
1 pieniężaych Gmina miasta Lwowa ódszczególniająoa 

się zawsze ofiarnością tam, gdzie się rozchodzi o do
bro mieszkańców, ofiarowała lwowskiemu Towarzy
stwu ratunkowemu lokal w ratuszu wraz z oś wl' le 
niem, opałem itd, —  Składając za to należne podzię
kowanie, mamy nadzieję, że i nadal nas n e opuści. 
W tym miejscu składamy również najserdeczniejszą 
podziękę wiedeńskiemu Ochotniczemu 1 ffarzystwu 
ratunkowemu za Wspaniałe wyposażenie swjj n&j 
młodszej siostrijcy Mianowicie dzięki niestrudzonemu 
doktorowi baronowi Mundy’emu, który zjechawszy do 
Lwowa, działał skutecznie dla wskrzeszenia tej in
stytucji.

Zt racamy się tedy jeszcze do czcigodnych mie 
szkańców z prośbą o liczne przystąpienie do towa
rzystw*’ , Statut w par ograł .e (§ 5,) znacza spoe >y. 
w jakie stać się można członkiem (założyciele skła 
dają zł. 50 — dożywotni 25 zł. raz na zawsze — 
wsp:erający ofiarowują rocznie 1 zł.). Staraliśmy się 
umożliwić przystąpienie najszerszym kołom społeczeń

stwa, aby tem samem młodemu towarzystwu aac 
zdrewą i szeroką podwalinę i zrobić je żywotnem;"

Dla ułatwienia przystępującym do towarzystwa, 
załączono do odezwy kartę korespondencyjną. Ktokol
wiek zechce przystąpić do towarzystwa, umieszcza 
swój własnoręozny podpis i adres na karcie i zaopa
truje takową dwucentowym znaczkiem Docztowym.

S t a c j a  r a t u n k o w a  m i e ś c i  s i ę  w r a t u 
s z a  w p ó ł n o c n o  w s c h o d n i m  n a r o ż n i k u  
i p o s i a d a  o s o b n e  w e j ś c i e  w p r o s t  z p l a c u .

Z politechniki. P. Andrzej N o s o w i c z ,  rodem 
ze Stryja, techniczny aspirant kolei państwowych, 
złożył II. egzamin rządowy z nauk inżynierskich 
w szkole politechnicznej we Lwowie.

Doktoraty. P. Gerson B l a t t ,  rodem z Jarosła
wia w Galicji, otrzymał na krakowskim uniwersyte
cie stopień doktora filozofji.

P. Arnold R a s c h k e s ,  rodem ze Lwowa, otrzy
mał na uniwersytecie wiedeńskim d. 6. bm. stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Opulsko w pow. sokalskim, na budewę cerkwi 
zapomogi w kwocie 200 zł.

Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji skarbu 
zamianowało ukwalifikowanego wachmistrza żandar- 
merji M’chała Pasiekę, kancelistą w XI. klasie rangi.

Nasi urzędnicy hipoteczni. Ażeby uzyskać po 
sadę urzędnika hipotecznego, kandydat obowiązany 
jest poddać się trudnemu egzaminowi hipotecznemu, 
a nikt nie może być dopuszczony do tego egza
minu, kto się nie wykaże ‘riarygodneml świade
ctwami, że posiada potrzebne studja zdolności i 
wiadomości.

To też niedarmo urzędnicy hipoteczni ustawą 
z dnia 11. czerwca 1868 toku nr. 59 wyposażeni 
zostali X rangą w ich zawodzie i istotnie spoty
kamy w ich statusie urzędnikać w sądt krajowego 
wyższego we Wiedniu, jednego urzędnika hipote
cznego w VII. randze, jednego w VIII, randze, 
ośmnastu w IX randze i trzydziestu dziewięciu w 
X. randze płacy, a w statusie sądu krajowego wyż
szego w Bernie widzimy jednego urzędnika hiDote- 
cznego w VIII. randze, jednego w IX randze, a stu 
czterech w X randze, tak, iż wszystkie sądy, nawet 
powiatowe, obsadzone są urzędFkami hipotecznemi 
w X. randze, w innych krajach i prowincjach wi
dzimy ten sam zadawalni; jący stosunek, — tylko 
nasza biedna Galicja wykazuje zaledwie kilkunastu 
urzędników hipotecznych w randze X., pomimo, że 
ageuda hipoteczna z każdym dniem się wzmaga, 
rządowi świetne dochody przynosi, a w budżecie nad
wyżkę wykazuje.

Bogdajby to już ra* i Galicja poszła za przykła
dem sąsiednich krajów i postarała się, aby jej urzę
dnicy. jeżeli nie polepszenie dcli, to bodaj to otrzymali, 
co się im z uetawy ełnsznie nuleżj

Zebra1 ie m ‘Sięczne członków pierwszego cen
tralnego galicyjskiego towarzystwa stenografów we 
Lwowie odbyło się onegdaj pod przewodnictwem d łu 
goletniego i zasłużonego prezesa tegtż cd roku 1864 
istniejącego tows rzystwa, p. Józefa Polińskiego. Przed
miotem obrad było omówienie spraw do obrad zwołać 
się mającego na dzień 20. maja b. r  walnego zgro
madzenia. Gdy pp. Józef Poliń?ki i Romuald Ale
ksander Lewandowski, zaproponowani na prezesów, 
godności tej eię zrzekli, zaproponowano na prezesa p. 
Hamerskiego, b. dyrektor?, gimnazjalnego.

Na przewodniczących trzech sektyj (stenogrtfji 
polskiej, ruskiej i niemieckiej) zaproponowano pp. 
Józefa Polińskiego, Romana Polińskiego i Maurycego 
Lennika

Do komsji rewizyjnej wybrano pp. A. Lewan 
dowskiego, dr. Heppego i Zawadzkiego; bibliotekarzem 
p. Jana K ała ta ; sekretarzami pp. Kazimierza Roża- 
łowekiego i Czajkowskiego; skarbnikiem zaś p Igna
cego Dutkiewicza.

Sprawa zmiany statutu wywołała żywą dyskusję, 
mianowioie co do wysokości wstępnego i wkładki 
rocznej. Uchwalono sprawę tę przedłożyć walnemu 
zgomadzeniu.

Fundacja Barczewskiego Dziennik rozpoizą 
dzeń wojskowych z d 6 bm. ogłasza otwarcie fun
dacji Samsona Barczewskiego dla inwalidó* anetrja- 
ckiej armji, Polaku rzym. kat. wyznania. Fundacja 
ta wynosi 50 zł. rooznie i udzielaną będzie dwóch 
ratach półrocznych, mianowioie 1. maja i 1. listo
pada keżdego roku.

Statystyka pocztęwa. Dyrekcja poczt ogłasza: 
W marcu 1893 nadano we Lwowie 263.086 listów 
prywatnych, niepoleconych; 180.661 kart koresponden
cyjnych ; 76.027 posyłek pod opaską ; 19.574 posyłek 
z próbkami; 293.247 egzemplarzy [gazet; 121.004 
listów urzędowych ; 59.318 poiteonych ; 19.393 prze
kazów na kwotę 566.084 zł. 8*/a ot. ; 5 5 .6§ 7  po
syłek wartościowych, 4176 czeków, 1404 zwykłych 
wkładek oszczędności w łącznej kwocie 932,055 zł. 
97 ct. Ogółem 1,093.547 posyłek.

Nadeszło do Lwowa:* 347.833 listów prywatnych, 
niepoleconych ; 1 6 7 .8 1 0  kart korespou.’ 'ncyjnyćh :
54.470 posyłek pod opaską; 6 3 3 0  posyłek z prób
kami ; l j l .7 0 0  egzpl- gazet;  5" 8 2 0  listów urzędo
w ych; 6 0 .6 3 1  listów poleconych; 50.341 przekazów 
na kwotę 8 3 3 .8 0 9  zł. 92 ct.; 5 1 ,2 9 7  posyłek war
tościowych, 626  asygnat czekowych, 4 0 6  asygnat na 
wypłatę zwykłyoh wkładek oszczędności (zwroty) w 
łącznej kwocie 1 9 5 .8 7 5  zł 7 2  ct. Ogółem 9 2 0 .9 1 2  
przesyłek.

Statystyka telegraficzna. W miesiąca marcu 
nadano 13.285 telegramów, za które pobrano 
opłatę w kwocie 8254 zł — ct., nadeszło 14 887 
telegramów dla adresatów w miejscu, a 84.262 tele
gramów do przetelegrafowania (transito.)

Pożar. Z Sambora piszą do nas d. 3. b m .: Dzisiej
szej Roey wybuchł tu .pożar w dzielnicy, zw. „Blich“, 
i ogarnał w jednej chwili kilka sąsiednich budynków. 
Chmury iskier, pędzone silnym wiatrem, rozleciały 
się po mieście, tak, że w jednej chwili zajęły się 
dachy dyrekcji skarbowej i magazynów wojskowych, 
grożąc pożogą całemn miaetn. Straż ogniowa, zajęta 
gaszeniem na „Blichu", nie była w stanie szerzącego 
się na tyln miejscach ognia zlokalizować i prawdopo
dobnie byłby Sambor uległ losowi Stryja, gdyby nie 
skuteczna i energiczna pomoc naszej załogi wojsko
wej, która, zaalarmowana, w jednej chwili pt spie
szyła z pomocą na miejsce pożogi. Skutecznemu kie
rowaniu oddziałami ratującemi przez porucznika 
Petza (Lwowianina), zwłaszcza dzielnym usiłowaniom 
porucznika Nenmanna, atóry z narażeniem własnego 
życia przebił się na spadziety dach dyrekcji skarbu, 
objęty płomieniami, ndało się wzrastający ogień nga 
sió i Sambor od niechybnej klęski uratować.

Obchód Konstytucji 3. maja w  Stanisław o
wie. Dzięki inicjatywie, powziętej przez „ S o k J“, 
rocznica wiekopomne’ tej pamiąiui narodowej oboto 
dzoną była w Stanisławowie w rb bardzo uroczyście. 
Rano o g. 7 odbyło się w tamt. kolegiacie łacińak ej 
uroczyste nabożeństwo, na któ^e przybyli członkowie 
„Sokoła" w mundurach w poohedzie z gmachu tea
tralnego, prowadzeni przez muzykę kolejową Tuż za 
sporym oddziałem „Sokoła" maszerował pluton miej- 
ekiej Dtraży pożarnej. Na nabożeństwo przybyły ze 
sztandarami „Gwiazda" i oechy rzemieślnicze. Wie
czorem, również za inicjatywą „Sokoła", odbył się 
w sali teatralnej uroczysty obchód.

Sprowadzenie zwłok śp. Augusta Czarto
ryskiego. Piszą do nas z Przeworska: Od długiego 
czasu wyczekiwali mieszkańcy Przeworska chwili, w 
której zwłoki śp. księdza Augusta księoia G artory- 
skiego przybędą do stacji kolejcwej w Przeworsku, 
skąd miały być przeprowadzone do Sierrawy. Jakoż 
w d. 6 bm. otrzymał miejscowy lekarz dr. Końco- 
wicz od starostwa w Łańcucie telegram, że zwłoki 
nadejdą o godz. 1 1/2 po południa, lnb następnym 
pociągiem, przybywającym do Przeworska o godz. 4 1/* 
po połndnin.

Licznie zebranie tłumy wyczekiwały na stacji 
kolejowej w Przeworska nadejścia zwłok. Z ducho
wieństwa przybył na dworzec administrator parafji 
ks. Wenc, który miał zamiar z parafjanami s* pm 
odprowadzić zwłoki ze stacji kolejowej, do rozstajnej 
drogi między Przeworskiem a Sieniawą. Gdy jednak 
zwłoki o godzinie 1*1, nie nadeszły, a ks. Wenc, na
glony obowiązkami parafji. odjechał do miasta, wy
czekiwali sami, tłumnie zgłomadzeni mieszczanie i 
włościanie uroczystej chwili nadejścia zwłok.

Wreszcie o godz. 4*/a wagon, zawierający drogie 
szczątki wielkiego kapłana, otworzono wobec dr. Koń- 
coi :za i rodziny zmarłego, którą reprezentowali 
Jerzy i Witold książęta Czartoryscy. Po podpisan a 
paszportu zwłok, wystawionego przez konsulat rządu 
włoskiego w Genui, przez dr. Końoowicza i otwarciu 
paki, zawierającej trumnę zmarłego, zewnątrz dębo
wą, złożono zwłoki na skromnym karawanie, do któ
rego przyprzągnięto cztery kirem okryte konie

Skromną tę trumnę, skromniejszym jeszcze sym- 
belicznym przystrojoną wieńcem, odprowadził tłum 
oczyma, stojąc na miejscu w bardzo poważnym na
stroju ducha, gdyż zwłoki ze wzgiędu na późną 
porę szybko przewieziono do Sieniawy.

Na czele tego — głęboko widokiem tak skro
mnego przybjcia zwłok wielkiego księaza i księcia 
Augusta wzruszonego —  tłumu, stał z odkrytą głową 
Bernardyn z zakonu OÓ. Bernardynów w Przeworsku.

Pogrzeb odbył się w Sieniawie d. 8. bm., a z 
powrotem księcia Władysława Czartoryskiego, ojoa 
zmarłego, bawiącego obecnie za granicą, selenne na
bożeństwo z powlórnem wystawieniem zwłok.

Ambuiatorjum szpit ila Braci Miłosierdzia w 
Ki gkowie wynosiło w kwietniu b. r. 650 osób. —
Z tych było 369 osób z Krakowa, 82 z Podgórza, 
a 199 z okolicy. Izraelitów 174 
■ifl Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe
ratura w tym czasie była 7 6°C., najwyższa 
-f 13.6°C., najniższa -j- 3 0 0C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechniczne* : W irtr będzie co do kierunku pzłudn.- 
wschcdni, co do siły mierny (3 — 4 ) ;  średnia tempe
ratura doby pozostanie około -j- 10 !C , niebo będzie 
iekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 75 proc.; opad deszcz nieznaczny, zrc. zta po
godnie.

Śmierć wskutek zamarznięcia. Z Bukowska
w sanockiem dononza, że włościanka Anna Speohanis, 
wracając z Buko? ska do domu w Karlikowie, zmarzła 
onegdaj na polach tej wsi W m aju!

Zm ia n a  w a lu t y  nada się do celów wyzyskiwa
nia naszych włościan i niejednego, osobliwie z nie- 
umiejących czytać, przyprawi o dotkliwą stratę, jeżeli 
władze rządowi i autonomiczne nie pomyślą zawczasu
0 jakichś praktycznych środkbch zaradczych, któreby 
zdołały zapobiedz złemn. Przedewszystkiem wypada
łoby czuwać w czasie odbywających się publicznych 
targów i jarmarków, ażeby wyzyskiwacze oiemneg, 
ludu naszego nie okpiwali, a nad tai gam 1 i jarm ar
kami powinna być rozciągniętą stosowni Końtróla.

Telefony w Stanisławowie. W ubiegłym ty-
godaiu bawił w Stanisławowie w sprawie założenia 
stacji telefonicznej, nadkomisarz poczt i telegrafii 
ze L« owa. Dotąd zgłosiło się i podpisało deklaracje 
16 abonentów, — a skoro liczba ich dojdzie do 20, 
stacj telefonowa urządzoną zostanie.

Uznanie ministerjalne oprócz orderów, udzie
lonych świeżo rozmaitym osobistościom w Przędli* 
tawji, za skuteczną ich akcję przeciw cholerze ze
szłego roku, otrzymali uznanie ministra spraw we
wnętrznych pomiędzy innymi pp : Witad. F e d o r o 
wi c z ,  właściciel Okna; Jar C z e ż o w s k i ,  starosta 
w Gorlicach, dr. Wład. S k a l s k i ,  lekarz w Sam
borze ; dr. Karol W e r n e r ,  lekarz w Śaiat-n le; Ja- 
kób A s ł a n ,  burmistrz m Kołomyi; Roman K l e i n ,  
burmistrz Podgórza; Mieczysław Z a c h a r, starosta 
w Koomanin; Michał K a ł m u c k i ,  naczelnik s*acj. 
kolej, w Ickanach i Franc. P o  1 i n, szef ontraln . biura 
bukowińskich kolei lokalnych w Czerniowcaoh.

W ydawnlć-wu „Gazety wiedeńskiej" ogłasza 
„Z powedów technicznych drukowaliśmy nasze pismo 
dotąd częścią w Krakowie, ezęś* ią zaś we Wiedniu. 
Odtąd będzie ono drukowane tylko we Wiedniu i we 
własnym zarządzie. W ogóle dołożymr starań, ażeby 
je możebnie ulepszyć i rozszerzyć.

Tem śmielej więc apelujemy do polskiej pu
bliczności o poparcie go w miarę możności.

Gazeta wiedeńska będtie też ai ; , j  k dotąd, rai. 
na tydzień, lecz co d r u g r  d z i e ń ,  a mianowioie 
we w t o r e k ,  o z w a - t e k  i s o b o t ę  wydawaną."

Za dem onstracje  Ir.-edentystyczna, z okazji
srebrnego wesela króla włoskiego, wydalono ze szkół 
średnich w Tryeścij bardzo wieln stosunkowo uczniów. 
Tamtejszy dziennik włoski Piccolo narzeka na tę su
rowość drakońską wobec młodzieży i wzywa posłów 
tryesteńskich, aby łącznie z kolegami Ł..ym. z Czeoh
1 Morawji, gdzie również powydrlano wielu z gimna
zjów, poczynili kroku u rządu, celem cofnięcia, luk 
przynajmniej złagodzenia rozporządzeń tak ostrych.

Dwa śliczne ogiery arabskie podarował sułtan 
królowi AJeHandrowi serbskiemu, przy sposobności 
notyfikacji objęcia przezeń rządói-, której to misji 
dokonał pułkownik Maikovis. Abdul Hamid przyjmo
wał reprezentanta S erb ji. z wielkiemi] honorami i 
obdarował go również z monarszą hojnością.

Przejście do unji. Serbska prawosławna gmina 
Weltki Peganac zawiadomiła ks. bisknpa Drohobe 
czky’ego w Zagrzebiu, ii  porzuca prawosławie i prze
chodzi do unji.

W Gdańsku, mają' w dzień wiekowej rooznioy 
drugiego rozbioru Polski grać z wieży tesame cho
rały, które grano przed stu laty w dniu s-ładanerw
homagiuro, między innemi i „Es wolle Gott uns gni-

! dig seia". Przed stu laty miale to ten sens, ktśr^
j początkowe słowa wyrażają bo Gdańsk szedł wtedy
I z przymusu w przyszłość, której się bardzo lękał.
| Georginle w bukiecie dla panny młodej stały 

się powodem procesn ogrodnika z panem młodym 
I Jakiś profesor gimnazjalny w Niemczech, żeniąc się,
! zamówił n ogrodnika buk!et za 7 marek. Ponieważ 
| była to jesień i ogrodnik róż nie posiadał, przeto 
j włożył w bukiet kilka białych georginij. Kiedy pro- 
j fesor wręczył bnkiet swojej przyszłej, ta oddała mu 

Bj, mówiąc, że nie wypada iść do ślubu z geo gioiamjj. 
| Profesor przełkną! gorżką pigułkę, odesłał bukiet 
| ogrodnikowi i nie chciał za niigo zapłacić. Ogrodnik 

zaskarżył profesora, a sąd, nie mogąc sobie peradaió 
na razie, zawezwał znawców1, którzy orzekli, że geór- 
ginje w bukiecie dla panny młodej znajdo ać się nie 
powinny. Sąd uwolnił profesora, a ogrodnik udał ślę 
do wyższej instancji, która również oddaliła Pf*‘ 
tensje, skazując no w dodatkn na 300 marek kosztów 
sądowych.
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JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy w łasne ulica K opernika 1. S ; ulica H a’icka 1. 11.

WODA LWOWSKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wodys uprawił to, że 
w Antwerpii na wystąwie wszechświatowej, została publieznie proklamowaną 1B I K U

nieiaw odny środek na w ygu
bienie nagniotków.
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llowe aresztowania w Petei »urgu. z nad
Newy donoszą, 1« z końcem kwietnia br. odkryto tan. 
'  dzielnicy Wiborgskiej tajne stowarzyszenie, skład 
^ c e  się ze studentów uniwersytetów i starszych gi- 
juazjastów, skutkiem czego też aresztowano 18 osób. 
Na ó 'v l stowarzyszenie naprowadziło morderstwo, 
spełnione w dniu 22. kwietnia br. w pobliżu jednej ze 
staoyj kolei Warszawskiej. Dnia rzeczonego spostrzegł 
andarm, pełniący tam służbę na peronie, trzeoh mło

dych ludzi, którzy wysiedli z pociągu petersburg- 
kiego i udali się do sąsiedniego lasu. Nazajutrz rano 

znaleźli chłopi w tym lesie czapką gimnazjasty, a 
nieco dalej odciętą ed kadłuba i srodze zeszpeconą 
głowę, kadłub nagi, kawałki odzieży i bielizny ze 
makami K.  R.  O. Ody po niejakim czasie doszła 
wiademośó z Kronsztadu, że tam zniknął bez źladu 
jeden z gimnazjastów, policja połączyła ten fakt z 
ową zbrodnią tajemniczą. Podejrzanych wyśledzano w 
Petersburgu i przez konfrontację ze służbą kolejową 
i z żandarmem wspomnianym, skonstatowano, że mor- 
deroami swego kolegi byli dwaj studenci wydziału 
medycznego w Petersburgu. Zbrodni tej dopuścili się 
po uchwale sprzysiężonych, ponieważ zamordowany 
'chciał wystąpić z tajnego towarzystwa i obawiano 
się, aby spisku nie zdradził.

Dobrze leczył Z Berlina donoszą: Tutejszy 
lekarz dr. K o s t e r ,  wpadłszy w sprzeczkę z pacjen
tem, który do niego przyszedł z prośbą o poradę,
strzelił do niego z rewolweru i przestrzelił mu 
szczękę.

Z życia towarzyskiego. Slub panny Zofji, córki 
pp. Karolów E s t r e i c h e r - E o z b i e r s k i  c h  z p. 
dr. Igni ym R o s n e r e m ,  odbędzie się we czwartek 
dnia 11. maja b. r. o godzinie 6. wieczorem w Kra
kowie w prywatnej kaplicy kardynała księcia biskupa 
krakowskiego.

f  Marcelin Guyski Sztuka polska poniosła 
ciężką stratę. Znakomity rzeźbiarz Marcelin Gruyski 
zakończył d. 6. maja żyoie w Krakowie, po długiej
i ciężkiej piersiowej jhorobie, która go już od po*
ozątku ostatniej zimy do łoża boleści przykuła. Guyski 
był artystą „z łaski bożej “, pełen gorąoej miłości 
dla sztnki, niezrównany portrecista, zwłaszcza kobie
cych postaci, a niektóre jego biusta można śmiało 
zaliczyć do arcydzieł współczesnej rzeźby.

Sp. Guyski urodził się w 1830 r. w Krzywo- 
jjń o a c h  w dawnem województwie kijowskiem, a 
szkoły ukończył w Niemirowie, w gimnazjum, zało- 
żonem przez hr. B. Potockiego.

W r. 1874 przybył Gnyski do Krakowa dla 
wykonania kilku popiersi, zamówionych u niego przei 
.rodzinę hr. Potockich. Urządziwszy sobie pracownię 
w dworku Potockich przy ulicy Straszewskiego, prze
sył tam ostatnie 20 lat swego życia, wyjeżdżając 
nie! iedy na krótki czas do Włooh, lub latem do 
Zakopanego.

Odczyt. Ku uczczeniu 102 rooznioy Konsty
tucji Trzeolego Maja, odbył się onegdąj w sali ra
tuszowej odozyt p. Juljusza Starkla; „O Konstytucji 
Tneciego Ma

W sali kjbrało aię sp ro puolicznośii, która z 
omnem zajęciem przysłuchiwała się słowom pre

legenta. Mówca skreślił naprzód w krótkieh słowach 
i wczesne położenie Europy i wypadki w Polsce, 
które poprzedziły ten ważny akt w dziejach naszego 
narodu. Następnie szeroko omawiał znaczenie Kon- 

ytuoji, opisał działania jej twóroów i wrażenie, 
jakie ona wywarła w całej Europie. Wszędzie po
witano ją  s zapałem. W dalszym ciągu spisał kno- 
rania Moskwy, Austrji i Prus wymierzone prseelw 

niej, które niestety skońozyły się rozdaroiem naszej 
ojozyzny, a prelekcję zwą zakończył wezwaniem do 
zebrr^yeh, afer u., ‘lądująe twóroów konstytuoji, za
wsze pracowali szost m  A a dóbr- ojozyzny s ztrpar- 
oiem s ę siebie, stawiając dobro publiczno ponad 
interesy osobiste. Za prześliczny i prawdziwie pa- 
ttjotyoznym duchem owiany odczyt nagrodzono pre
legenta ueznemi oklaskami.

Uroczystość sypania kapca pomimo niepogody
i oo ohwila padającego deszozn odbyta ait  «aegdoj 
po południa przy udziale Ukuset młodzieży szkół 
środnich, rękodzielniczej i akademików. Młodzież od
śpiewała pieśni patrjotyozne, a od czasn do czasn 
rozlegi y się wystrzały z moździerzy.

Oj tao maj tegoroozny daje się nam dobrze we 
znaki. Zamiast zieloności i śpiewu słowików —  
przyniósł nam w podarunku śnieg i zimno. Wczoraj 
powietrze nie oo się ooiepliło, nawet słońce kilka razy 

yjrsało z poza czarnych chmur — ale wiosny 
prawdziwej jakoś doczekać się nie możemy. 1 jak tu 
nie narzekać na Galioję?

Wydział publistyczny wystawy krajowej we 
Lwowie w r. 1894 odbył onegdaj pełne posiedzenie 
w lioznym —  jak zwykle — komplecie. Referent wy- 
diiałn  p. Z a j ą c z k o w s k i  zdał sprawę z dolyoh- 
jzasowyoh czynności biura piasowego, poozem obra
do wł_o nad utworzeniem sekcji wydziału pnblioysty- 
a n ego w Krakowie i nad wieln innemi spi m 

chodząoemi w zakres tego wydziału. Obradom, 
ióre miały charakter śoiśle poufny, przewodniczył 

prezes dr. K u b a l a .  Na zebraniu onegdajszem obc
ym był także i kilkakrotnie głos zabierał delegat 

5r*ukowski, a wioeprezes wydziału publistyoznego p.
l i ń s k i ,  redaktor C e a su .
(n i)  Z Towarzystwa strzeleckie) i Onegdaj 

•? godzinie 3. popołudnia, w pięknej sali Stnelnioy 
miojskiej, odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa strzeleckiego. Przewodniczył 
prezes p. Michał M i c h a l s k i .  Ze sprawozdania wy
działu, odozyUnogo przez sekretarza p. Edmunda 
Biedla, dowiedzieliśmy się, że Towarsystwo strzele- 
okie świetnie się rozwija, a najlepszym tego dowo
dem nadspodziewany wzrost ozłonków. W roku 1890 

wyło Towarzystwo członków około 50, obecnie zaś 
liczy 141. Wydział starał się przedewszystkiem roz
budzić śyoie na wewnątrz, a lównocześnie przy każ
dej spjsobności zaznaczyć żywotność na zewnątrz. 
Oprócz zwykłych piątkowych zebrań towarzyskien, 
urządzono opłatek i święoene, eraz kilka uczt na 
oześć zasłużonych ozłonków Towarzystwa. Wszystkie 
przyjęcia wypadły świetnie. W strzelaniach (króle- 
wskiem, popisowem i tradyeyjnem) wzięło udział £46 
zlonków, a strzałów padło taaem 7.005.

_ W ubiegłym roku gsściło także Towarzystwo w 
swoich mnraoh uczestników Zjazdu Sokołów polskich.

rkonaniu uchwał walnych zgromadzeń, zajmo 
wał się wyauiał także wydaniem monografji Towa
rzystwa, zaprowadzeniem szkoły strzelania i założe
niem własnego skarbca. Napisanie monografii Towa- 
rsystwa poruczono dr. Czołowskiemn, któremu dostar- 
ozono potrzebnych przywilejów, dokumentów, ksiąg 
itd. Szkoła strseUnia zostanie w niedługim czasie 
otwarta, a sprawa założenia własnego skarbca, dzięki 
ofiarności członka Towarzystwa, p. J. Wozelaka, w 
najbliższym cr-sie zostanie pomyślnie i » twiona.

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomośoi, udzie
lając wydziałowi absolutorjum.

Następnie uchwalono zmiany| premji królewskiej. 
Dotyohozas król otrzymywał 150 z- jak0 premję, 
był jednakże obowiązany wydać dla członków Towa
rzystwa ucztę. Było to rzeczą bardzo kosztowną i 
wielu członków nie brało z tego powodu udziału w 
strzelaniu królewskiem. Otóż, na wniosek wydziału, 
uchwaliło walne zgromadzenie zuieśó ową premję

Prawdziwą niespodziankę 
urządziła wozo j „Czy- 
poświęconym dnia 3go 

wygłoszone przez pannę 
wypracowane z prawdziwą

150 zł., a natomiast urządzić ucztę królewską ko
sztem Towarzystwa.

W dalszym ciągu zmieniono także regnlaiuni 
strzelania do tarczy. Na premje przeznaczono 80 zł. 
i podzielono je na 4 klasy, zaprowadzając równocze
śnie odznaki honorowe.

Przy wyborze uzupełniającym do wydziałn wy
brani zostali ponownie pp .: St. Cinohciński, Edmund 
Bied), Karol Glanz i Fr. Głodziński; zaś do komisji 
rewizyjnej weszli pp .: J. Sohajer, Fr. Mozer i Win- 
oenty Rawski. W końca, na wniosek p. Waliohiewi- 
cza, wybrano komisję, złożoną z 5 członków, którzy 
mają się zająć rewizją statutu. Wnioski swoje ma 
przedłożyć komisja wydziałowi, a sprawa ta będzie 
ostatecznie załatwiona na następnem walnem zgroma
dzenia. Do komisji tej weszli p p .: Karol Winiarz, 
Obie, Bieniedzki, Lerski i wnioskodawca.

Onegdajszy wieczór U państwa namiestniko- 
wstwa wypadł tradycyjnie świetnie. Już o godz. 9 ‘/a 
zapełniły się gościnne sale licznem gronem zaproszo- 
nyoh, wśród których najliczniej reprezentowani byli 
posłowie sejmowi — dla nich to bowiem głównie 
poświęcony był wieczór onegdąjszy. Nie brakło je
dnak i innych osób: wszystkie sfery towarzyskie
miaBta i kraju znalazły tu swych przedstawicieli. 
Rzęsiście oświetlona sala, w której rozlegały się 
dźwięki orkiestry 30 pp. pod batutą p. Bolla, przed
stawiała istotnie imponujący, a nader barwny widok. 
Kontusze i mundnry rywalizowały co do ilości z fra
kami, a ozamarki polskich włośoiańskioh posłów i 
świty posłów ruskich, uzupełniały obraz. Przyjęoie 
było, jak zawsze, bardzo serdeczne, to też panował 
nastrój, jaki rzadko tylko widać w podobnych ofiojal- 
nyoh zebraniaoh. Wieczór zaszczycił swą 
aro*V £ lvator.

. Obchód narodowy.
dla lwowskiej publiczność 
telnia kobiet" wieczorem,
Maja. WBtępne słowo,
N i e d s i a ł k o w s k ą  i
znajomością historji i reda naszego, a zwracające 
całą naszą baczność i n wagę ku oświacie ludowej było 
bardzo piękne. Burzą oklasków przyjęto pannę 
S z l e z y g i e r ,  która przy akompaniamencie p. Nie
wiadomskiego wypełniła prawie cały wieczór. Pieśni, 
przez nią śpiewane, szczególniej Ż e l e ń s k i e g o  
„Z łąk i pól“, C h o p i n a  „Piosnka litewska" 
i „Mazurek", oraz N i e w i a d o m s k i e g o  „Rezeda" 
entuzjazmowały pnblioznośó, oklaskująoą każdy nnmer. 
Deklamacja pani Cz. „Przed sądem" (Konopniokiej) 
i p. Marynowskiego, wygłoszone z siłą i zrozumie
niem, były prsyjmowane huczne mi oklaskami całej 
pnblicznośoi, również 1 śpiewy ozłonków „Lutni" pod 
osobistem kierownictwem radcy Cetwińskiego.

Śpiew panny Szlezygier i deklamacja przełożone 
były ślioznemi obrazami p. L e w a n d o w s k i e g o .  
Szczególniejszym talentem obdarzony, artysta ten uło
żył wezoraj trzy obrazy, które były skońozonemi 
kompozycjami, pełnemi myśli.

„Kopalnie sybirskie", gdzie przy spoczynku uka
zuje się Matka Boska Ozęatool _. rozrzewniły 
całą publicznośś, a drugi obrał „Noo Świętojańska" 
zachwycił pięknością nkładn i kobiet, jakie braiy 
w nim ndział. Młody chłopak wiejski zrywa kwiat 
paproci, a przed oozyma jego nkazują się wszystkie 
sztoki i obowiązki, wśród któryoh króluje miłość 
Ojozyzny. Prześliczne to były panie, które ohłopcu 
temu ukazały się wozoraj —  w obrazie 1

Trzeci obraz „Apoteoza „Polski" również za- 
ohwyoił widzów.

Całość koncertu wypadła nadzwyczaj poważnie i 
pięknie, dzięki paniom z Czytelni kobiet, którym od 
pnblioznośei serdeczne należy się uznani,. M ik i.

OgrOMM zbiegowisko wywołał on egdaj w ryn
ku około godziny 6. wieozorem debrze podchmielony 
kapral t. z w. „piekarzy" (Verpflegssoldaten), który 
swem wesołom, a niezbyt przystojnem dla żołnierza 
zachowaniem zwracał ogólną uwagę. Na nieszczęście 
rozbawionego syna M arsa pojawił się niebawem pa
trol wojskowy i w towarzystwie niezliozonej zgrai 
uliczników odprowadził go na główny od wach.

A rcyksląłe austriacki O podziale Polski. Wy*
szła właśnie i  druku w y d m  staraniem aroyksiążąt 
Albrechta i Wilhelma książka loh ojca, swyoięskiego 
pogromcy Napoleona I., arcyksięoła Karola. W kaiążoe 
tej, w dziale aforyzmów znajduje się ustęp, który 
pozwolimy sobie dosłownie zacytować : „Ludwig XLY. 
nahm da Reoht des Stfirkeren zur Grundlage seinei 
Politik. Friedrich der Grosse befolgte seinen System, 
und die n n m o r a l i s o h e  T h e i l n n g  Ton P o l e n  
wnrde eben in diesem Sinne ausgesprooh n“.

Składki. Na fundseję imienia Tadeusza Ko
ściuszki z wygranych w karty złoży p. R. Winiar.ki z 
Podhajozyk 1 zł. 72 e t, p. Franciszek Pawłowicz 5 zł. 3 ct.

I I I .  p o a t e d c e n l e  polsf ego Towarzystwa przyro
dników im. Kopernika odbędzie się we wtorek 9. moją
1893 roku, o godzinie 6. wieozorem w sali li tut tu che
micznego (ulica Długosza).] Porządek izieni ' 1. Dr. B.
Dybowski: Z biologji kukułek. 2. D r o b n O o ^ i M # ^ ^

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we wtorek po raz pierwszy „Muszkieterzy
w konwikcie", operetka w 3. aktach Vernoy’a. ■

Teatr. Onegdaj tedy po ras ostatni w do 
biegającym do końoa sezonie operowym ujrae- 
liśmy na scenie nasiej wspaniałe iście dzieło
Leonoavałla, które tak  ogromne, aa-ówno na ca
łym  świecie, ja k  i u  nas, idobyło sobie wstę
pnym bojem powodzenie. Dośó a .pomnieć, że 
każdym  ra iem  już w kilka godzin po zapowie- 
dzeniu „Pajaców" teatr bywał wysprzedany, a 
nadto mnóstwo osób odchodziło od kasy teatra l
nej z żalem, nio mogąc juk dostać zgoła żadnych 
biletów. T ak  samo miała się rzecz i wczoraj. 
T eatr b y ł formalnie nabity publicznością, która 
ra jeszcze pragnęła zachwycać się cudnemi 
dźwiękami muzyki Leonoavzlla, tak  świetnie 
interpretowanomi przez artystów nasiej opery, 
wczoraj, niestety, po r a i  ostatni. Czuć to było 
w całym  nastroju wieczoru, który mimo woli 
i wiedzy uczestników, zamienił się w wspaniałą 
owację pożegnalną dla śpiewaków naszych. Co 
chwila prawie rozbrzmiewały waudytorjum  burz
liwe a długotrwałe oklaski, nie te oklaski kon
wencjonalne jeno, ale płynące z szczerego 
zachwytu, niemal zapału. B yły one i pożegna
niem serdecznem artystów naszych i podzięką 
za tyle wieczorów, tak  mile dzięki im spędzo
nych i wreszcie jakby  prośbą: Pamiętajcie o 
nas! Do zobaczenia 1

Koncert. Na doohód wdów i sierót po gr. kat. 
księżach odbędsie się za staraniem „Muzy" we 
wtorek^ dnia 9. b. m. koncert w „ N a r o d n y m  
domu*.  W wykonania wezmą Udział: n^sza prima- 
donna p. Pawlik ^-Nowakowska, panny Baczyńska 
i Wierzbicka, tudzież „Lutnia". Akompaniament 
objął p. prof. Nenhanser. Nader obfity i piękny pro
gram, jakotei szlachetny cel koncertu rokują mu 
świetne powodzenie, i bilety zostały już w znacznej 
części rozehwyoone.

Ze świata sztuki. Jan Matejko pr uje nad 
obrazem znaoznyoh rozmiarów: „Śluby Jana Kazi
mierza" Dzieło to ma być wysłanem na wysti

krajową we Lwowie. Jnljnsz Kossak kończy piękne 
ilustracje do pieśni legionów „Jeszcze Polska nie zgi
nęła". Każda ze strof tej pieśni otrzymała osobną 
kompozycję, godną znakomitego artysty.

„Polska Beatrycze" (Die P d n m h t Beatrice). 
Pod tym napisem rozpoczęła praska Politik w felje- 
tonie swego pisma druk pracy p. H. M o n a t a ,  osnu
tej na dziele St. Tarnowskiego „Stndja do historji 
literatury polskiej. Wiek XIX. Zygmunt Krasiński. 
W  Krakowie 1893 “

Gospodarstwo , przemysł i  handel.
Teg roczne wloi snn< premiowanie 

koni odbędzie iię w Galicji zachodniej, a mianowicie w 
Łańcucie dnia 13. maja, w Mieleu dnia 15. maja, w Bochni 
dnia 17. maja i w Jaśle dnia 19. maja 1893 r.

W każdej z powyżej wymienionych miejaoowośei pre
miowane będą kia-ze, 1 kraju chowane, a to : 1. Klacze 
rozpłedowe ze źrebiętami. 2. Młode klacze. 3. Źrebice. Jake 
narrody państwowe będą rozdane :

1. Kategorja: a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
35 zł.; b) jedna nagroda pieniężna w kwocie SSO zł. ; c) 
jedna nagroda pieniężna w kwocie 15 zł.; d) cztery nagrody 
pieniężne w kwotach po 10 zł,

2. Kategorja: a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 
20 zł.; b) jedn. nagroda pieniężna w kwocie 14 z ł |; o) 
dwie n< grody pieniężne w kwotach po 10 zł.

3. Kategorja: a) jt,'la  nagroda pieniężna w kwocie 
25 zł.; b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 z ł.; c) 
cztery nagrody pieniężne w kwotach po 10 zł.; dalej roz
dana będą w każdej z wymienionej trzech kategoryj srebrni 
medale państwowe. - ■______

Ostatnie wiadomości.
W niedzielę w południe odbyła się w sali 

radnej W ydziału krajowego, pod przdwodni- 
otwem księcia m arszałka konferencja posłów, 
którzy są zarazem  prezesam ad powiatowych, 
w sprawie soli. Go do spedycji soli nikt nie za
bierał głosu —  co do ingerencji zaś wydziałów 
powiatowych w sprawi? sprzedaży soli, wszyscy 
się zgodzili, że ingerencja tychże musi być u- 
trzym yw sną w tym kierunku, [iż podania o za
wiadywanie magazynami soli muszą przechodzić 
prsez wydziały powiatowe.

Wydziałowi krajowemu służy prawo odrzu
cenia podania — nie może jednak  zatwierdzić 
takowego, jeżeli opinja wydziału pow. będzie 
przeciwna. W ydziały powiatowe mają mieć pra
wo i obowiązek nadzoru nad magazynami i sprze
dażą soli w powiecie i zarządzenia ze swego ra 
mienia tam, gdzie zajdzie nagle tego potrzeba, 
środków zaradczych i zawiadomienia równocze
snego o tern W ydziału krajowego. W ydziały po
wiatowe mogą objąć także na siebie sprzedaż 
Boli pod warunkami, przez W ydz. kraj. określo- 
nemi, a w takim razie ustanowienie magazynie
rów od wydziału powiatowego będue zawisłe. 
Członek W ydziału kraj. p. Romanowicz oświad
czył, iż uchwały te zakomunikuje Wydziałowi 
krajowemu aa  najbliższej sesji.

W edług telegramów, del-gacje wspólne zwo
łane są do Wiednia na dzień z5.  maja, we czwar
tek. Uroczyste otwarcie mową cesarza odbędzie 
się 27. maja.

Sejmy krajowe mogą zatem swobodnie ra 
dzić do Zielonych Świąt ^Właściwie nie m a ani 
praepisn ustawowego, ani słosanego powodu do 
aaprzestania pracy sejmowej bo Każdy sejm kra
jowy może się prj »cie ’ snadnie obejść bez tych 
k ilka posłów, którzy s<t zarazem członkami d e
legacji wspólnej, zwłaszcza fi jm  galicyjski, 
w którym  — ja k  słusznie powiada N  Ref.  — 
i bez takiego zewnętrinego powodu absentuje 
się awykle do 50 posłów, a mimo to sprawy idą 
swoim trybem. __________

Z Rzymu donoszą nam z poważnego ź ró d ła : 
„W  prasie niemieckiej trw a polemika natom at 
słów, wyrzeczonych przez cesarza W ilhelma do 
kardynała Ledóchowskiego. Polemika ta jest zu
pełnie basoelewą —  ezy bowiem e. -z Wilhelm 
poWiedsiał, j’ak  to twierdzi Koln. Votksetg. „Nie
prawdaż Ze wszystko, oo było, jest zapo- 
umiane*! — oay też nie powiedaiał tyoh słów, to 
pewna, że całe jego zachowanie się wobec k a r
dynała Ledóchowskiego odpowiadało ich treści. 
W szakże cesarz o s o b i ś c i e  usadowił kardynała 
po prawioy, rosm awiał z nim w sposób nader 
serdeczny i poufały — po śniadaniu ująwszy go 
pod ramię przoszedł do beosnego pokoju, a na
stępnie pierwszego przedstawił go oeasnow ej. 
W szystko to, aż do ofiarowania mu upominku ze 
swym portretem, świadczy, że młody cesarz 
chciał okazać, iż odczuwa całą krzywdę, jaką 
niegdyś wyrządzono Ledócbowskiemu i postępo
waniem swem ohoiał przekreślić przeszłość. D o
damy tn także drobny, alo ciekawy szczegół. 
K ardynał Ledóchowski pojawił się z insygniami 
orderu czerwonogo orła, który niegdyś od stare
go Wilhelma otrzym ał Od czasu złożenia go 
z godności prymasa ubrał ten order po raz 
pierwszy."

Z Rzymu donoszą, że pogłoski o spodzie- 
wanem ustąpieniu kardynała R a m p o 11 i ze 
stanowiska sokretarsa państwowego są zupełnie 
bezpodstawne. Przed k ilka jeszcze dniami miał 
papież wobec świadków powiedaioć do Rampolli. 
„My obaj na śmierć i ■ pci pozostaniemy 
razem ."

Z  prowincyj bałtyekion piszą do Now. Wr.f 
io  rząd zamyśla tam  założyć „B iłtyckio  Towa 
rzystwo prawosławne" i „Towarzystwo dla po- 
P!dr? u'a r0Byjsk£ej oświaty w bałtyckich guber
niach . Dewiza towarzystwa m a opiewać." „Pra
wosławie, antokracja, narodowa i" , — a więo 
tak  samo, jak  dewiza „Słow. Tc irz. dobro
czynności.* _______ _

Noto. Wremia oburza się na egzarchę buł- 
garsk ego za to, że telegram  przesłał swe ży
czenia k. ęciu bułgarskiemu z okazji jogo za
ślubin. Noto. Wremia widzi w tem potwierdzenie 
pogłosek, że ogzarcha pojednał się i  rządem.

W edług depeszy, naa izłej z K alkuty, rząd 
indyjski postanowił złożyć i  tronu ghana Kelatu, 
jako okrutnego tyrana, który podczas sweg> pa
nowania skazał na śmiorć trzy tysiące swoich 
poddanych. R ó w n o c z e ś n i e  m a  b y ć  a n e 
k t o w a n y  B e l u d ż y s t a n .

Dnia 6. bm. ukazai się w Belgradzio mani
fest partji liberalnej, wzywający wszystkich 
ozłonków stronnictwa do polityki abstynencyjnej 
i do wstrzymania się podczas wyborów od gło
sowania. Stronnictwo liberalne — mówi mani 
fest — postępowaniem swojem dowiedzie przed 
całn Europą, że obecnego rządu, który zama

chem stanu przyszedł do władzy, nie uznaje za 
konstytucyjny.

Królowa Natalja wystosowała list do jedne
go ze swych przyjaciół, należących de partji 
liberalnej, że głęboko nbolewa, iż zamach stanu, 
wymierzony wprost przeciw rejentom, dotknął 
także stronnictwo liberalne, które po rycersku 
broniło swej słusznej sprawy w prasie i w par
lamencie. Królowa nie wątpi, że partja liberrlna, 
która największe zaBłngi położyła dla rodu 
Obreuowicsów, także nadal wytrwa w dynasty
cznej wierności.

Francuskie ministerstwo wojny, jak  donoszą 
z Paryża, wydało nowy regulamin o traktowaniu 
jeńców wojennych, który przyznaje zupełną neu
tralność personelu i m aterjału ambulansowego, 
a utrzym uje w mocy dawne przepisy co do poj
manych obcych oficerów. Jeżeli słowem honorn 
zobowiążą się nie brać ndziału w dalszym ciągu 
wojcy, wolno im broń nosić. W  razie usiłowanej 
ucieczki podpadają tylko karze dyscyplinarnej. 
G dyby zbiegłego takiego oficera pojmano jako 
uczestnika walki, winien być rozstrzelony. Ofice
rowie jeńcy będą podzieleni na grapy po 20, 
dozór nad taką grupą obejmuje oficer rezerwy, 
lub obrony krajowej. Oficerowie jeńcy muszą się 
nadto poddać fotografowaniu. Jeńcom wypłacany 
ma być następujący żołd dzienny: jenerałom  dy
wizyjnym 11*20 fr., oficerom sztabowym 8 40 fr., 
kapitanom 6'70 fr., porucznikom 3 40 fr., podofi
cerom i szeregowcom, żołd tychże stopni w armji 
francuskiej.

Telegramy .Dziennika Polskiego.
WiedsA 8. maja. W iększa część dzienników 

tutejszych wyraża swe niezadowolenie z powoda 
odrzucenia przedłożenia wojskowego i rozwiąza
nia reiebstagu w Berlinie.

Berlin 8 maja. W skutek onegdajszego gło
sowania nad przedłożeniem wojBkowem, spodzie
wają się tu wystąpienia około 15 ezłonbów ze 
stronnictwa liberalnego.

Berlin 8. maja. K anclerz C a p r  i v i i sekre
tarz Jtanu M a r  a c h a 11 byli wczoraj na śnia
daniu u cesarza.

Berlin 8. maja. Jak  słychać, ma cesarz 
W i l h e l m  być obecnym na manewrach jesien
nych w Rumunji.

Berlin 8. maja. Dzienniki rospatrując sytuację, 
wytworzoną przez rozwiązanie parlamentu zazna
czają jako fakt, nader doniosły, pojawienie się 
posłów aliacko-letaryngskich, ażeby głosować 
przeciw ustawie wojskowej. Powtórzył się tn 
fakt, który zdarzył się w r. 1887 przy podobnej 
okoliczności. K rok ten posłów alzacko-loiaryng- 
skich jest manifestacją anti-niemieoką.

Londyn 8. maja. Przed pałacem  sprawiedli 
wości w D u b l i n i e  eksplodoy wczoraj bom 
ba dynamitowa, nie wyrządzając jednak żadnej 
szkody.

Paryż 8. maja. W szystkie pisma tutejsze 
uważają ęa cia sobotnie w berlińskim  reiuhstsgu, 
jako barbso groźne dla międzynarodowego poło
żenia. Prorokują te pisma, że w przyszłej kam- 
panji wyborczej F ran c ja  będzie służyła jako 
strassydło i już dziś wzywają swój naród do za
chowania rezerw y i zimnej krw i w podobnych 
wypadkach.

Berllw 8. maja.7 Na niedsielnej giełdiie prywatnej 
byłe wezoraj nsposobienie bardzo mdłe. Kredyty 333-10.

WiedeA 8. maja. Studenci, którzy wypra
wiali skandale w teatrze na Josefstadt, zasądzeni 
zostali bez wyjątku na kary  aresztn od jeden 
do ezteru dni.

WledeA 8. maja. C osari powrócił tu wczoraj 
rano z Budapesztu i zaraz po powrocie udał się 
do L nzo w odwiedziny do swej córk . arcyks. 
K arji Wali irji. H r. .lalnoky powrócił i Budape
sztu w południe.

Wiedeń 8. uu ja. D nia 14. bieżącego miesiąca 
poczną się wycieczki knrsu  sztabowoów, 90 ofi
cerów pod przewodem jednego pułkow nika i 
podpułkownika i 4 majorów w sześciu odrębnych 
partjaoh, po Austrji dolnej, Morawie i Czechach,

BerRO (morawskie) 8. maja. Na zgromadse- 
niu mężów zaufania Niemców morawskich uchwa 
łono rezolucję, akceptującą w zupełności postę
powanie zjednoczonej lewicy i w yrażającą ży
czenie, aby się w lecie, albo w jesieni wiec ze
brał.

Londyn 8 maja. Wczoraj po południu odbył 
się w H yde P arku  wielki m ityng robotniozy, w 
którym wzięło ndział szośćdziesiąt tysięcy ucze
stników. Pomiędzy mówcami znajdowało się wielu 
posłów do parlamentu. Zgromadzenie przyjęło 
przoz aklamację rezolucję, domagającą się zapro
wadzenia ośmiogodzinnego dnia roboczego. Całe 
zgromadzenie odbyło Bię w największym po
rządku.

Sofja 8. maja. Książę Fordynand bułgsrski 
wraz z małżonką wstąpi d. 11. b. m. na siemię 
bułgarską w Sistowie.

Paryż 8. maja. W kołach parlam entarnych 
słychaó, że kilku posłów zamierza postawić w 
izbie posłów wniosok względem rozwiązania par- 
mentu i że w razie przyjęcia tego wniosku, rząd 
się nań zgodzi. Mówią nawet, że nowe wybery 
na połowę czerwca naznaczone zostaną.

Berlin 8. maja. W szystkie stronnictwa ok ła
dają odezwy do wyborców. Wolnomyślni utracą 
przy wyborach prawdopodobnie 25 mandatów, 
gdyż pewna część, jakich 25, rygtąpi a pewno
ścią ze stronnictwa wolnomyślnego. — Przed gma 
chem trybunalskim w Berlinie eksplodowała wczo
raj bomba dynamitowa. Popękały szyby, ale nikt 
nie zginął.

Zdaniem niektórych pibm tutejszych, przy
szłe wybory do _ ijchstagu niemieckiego tęd ą  
walką między koroną a narodem.

Rzym 8. maj*. Od dwóch dni bawi tutaj 
ks arcybiskup Stablewski.

Poseł pruski przy W atykanie Biilow ri 
czył od cesarzowej niemieckiej kosztowny pier
ścień z cyfrą cesarzowej, dyrektorowi bibljotel:i

watykańskiej, ks. Lussemn, który cesarzowę 
oprowadzał.

Madryt 8. maja. Z Barcelony donoszą, że 
Btejąca tam piechota nie chce spełnić rozkazu 
min. wojny i odpłynąć na wyspę Kubę, ponie
waż przeznaczone tam wojska mają być (z po
woda zabójczego klimatu) wybierane drogą lo
sowania, a nie własnowolnym rozkazem

W ie d e ń  8. maja. (Targowica bydła). Na tu
tejszy tar* bydła rogatego spędzono 5103 wołów, między 
temi 1314 g*iicyjgkich. Płacono po 48 do 55 zł. u  je
den cetnar żywej wagi metrucznej Towar najlepszej ja
kości płacono po ; 8 zł. 50 ot.

® B T 8  w i w M s l d a l .

W ł« d « & , dnU 8. M rja Ufc3 r 
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S Przyjechali do Lwowa.
dnia 8. maja 1893 r 

.HOTE1 EUROPEJSKI Hr.'Tyszkiewicz z Kolbuszowy 
C. Lipkowska z Rosi. I. Kopozeóski z Tarnopola. H. Ja- 
klowa z Ha zowa I Gadów- i, M Gołąb z Krakowa. S. 
Ornsteln z Czerniowiec. 1. Furstenberg, O. Mu * .rberg z 
Danzig. E. Pieseh z Żółkwi. B. Nowiński z Serajsha. L . 
Bir as z Tarnopola. W. Tohorznioki z Nadyby.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. W. Orłowski z Lisowie. 
Hr. O. Borkowski zs Szlaehoiniee. B. Mikucki z Krakowa. 
W. Yoanga z Po. zycza. A. Winnicka z Tnrady. S. Wueho- 
wicz z Dawidkowic. I Biela z Drohobycza. I. Ebner z 
Monasterzysk. A. Kral, F. Bcttelhaim z Wiednia.

HOTEL CENTRALNY. M Gawalswicz, B. Wolff z 
Warszawy. M. Maciejewska z Tarnowa. T. Witosławski z 
Borszczowa. M. Grodzicka z Brzeian. Dr I. Petelcne z 
Sambora. M Wiśniewski z Drohobycza. W. Raciborski z 
Podniestrzan. Dr. S. Pehoreoki z Tarnopola. W. Kownacka 
ze Świtaiowa. Dr. E. Kowalszi z Jawoiza I. Gerlinghaus z 
Berlina. I. Jastrzębski z Doliny. 1. Granzer, B. Breitbarth, 
I. Moser, M. Kciehwald, H. Bernstein, L. Steinhardt, M. 
Spitzer z Wiednia.

NADESŁANE.

BK. J O N A S Z
DOM BANKOW Y I  KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagiell.żeka 1. 3.
K apuje 1 sprzedaje wszelkie papiery  
wartościowe t monety po najdokładniej

szym karsle dziennym.

P r o m e s y
do ciągnienia 15. maja b r.

na 4% węg. łozy hipoteczne po 3 zł. wraz 
ze stemplem.

Główna wygrana 50.000 zł.
1 na łozy węg. pożyczki premjowej po 
4‘50 (promezy na połówki tych lozów po 

O zl. 75 ct.) wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 130.000 zł., (względnie

0 0 .0 0 0  i ł . )
Zlecenia z prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli

czenia prowizji. 1016 1—7
« ■  los, zakupiony w tym kanto 

« « J ® 4*8 główna wygrana w kwocieIMltOOw « •

Specjalista chorób skórnych 
i  wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na kliniee prof. Kaposiego oddziale prof. Langa 
we Wiednin — mieszka plac Bernardyński 1. 15.1. piętro 
9121 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5 popoł. i --?

p ł u c v g a r d ł a ,  n o s a  i  u s z d a r

Dr. Teofil tfadpicz
b. wieloletni asyttent dr. Bremera w Ooerbertdorfie

m i e s z k a  p t a e  M a r j a c k i  l i c z ba  8 
_________ Lwów. Telefon 284.

O k u l i s t a

Dr. Oswald Zion
b. elew asystent prof. Fuehea we Wiedniu I 
lekarz ordynujący oddziału ocznego szpitala po* 
wszechnego, ordynuje od 12. do I. i od 3. do 5. 

popołudniu.
Lwów, ulica Kołłątaja l. 3. 1597 1— 11

Specjalista c M  s t a f c l  i venerjm |iś
Dr. Kazimierz Pofllewsti

po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fonrnier, 
Becniere w P a r y ż u ,  Lassara w Be r l i n i e .  Kopodego 
w Wi e d n i a ,  łamimahd przy ulicy Sobieskiego 10. 
1014 Dom przechodni z ulioy Wałowej 1. 9, 1—y

Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 5 .

n e k r o l o g j a .

JÓ Z E F  L in d s d o r f  B O CH EŃ SK I
wł»*e:'ciel dóbr ziiaskich,

po dług ej a ciężkiej słabości opatrzony św. 
Sakramontami, przeniósł się po wieeznośei dnia 

o. maja b. r. w 62 roku życia.
i- W?f-r0̂ ad?enie zwI°k z domu żałoby przy 

ulicy Mickiewic.a ). 8, cdbędzic się w dniu 9. 
™*la. r- o godzinie 10. przed południem do

oseioła 0 0 . J e z u i t ó w ,  zkąd po odpraw onem 
nabożeństwie zwłoki do grobowca familijnego na 
cmentarzu Łyczakowskim złożone zos*aną.

W n utulonym żalu pozostr.la żona z synem 
1 torką, zaprasza na obrzęd pogrzebowy wszyst
kich krewny h, przyjaciół, znajomych i pobożnych 
ehrześcian.

Lwów, 7. maja 189i!.
„CONCORDIA".
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DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Maja 1899 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  rozmai t e

po 1 ‘/i centa od w y m u .

L T a f ty  d» kanwie, snknie, atlasie, p lu 
l i  szu, zaczęte i niewykończone, oiaz 
wszelkie przybory do haftów, włóczki, 
filorele, bawełny francuskie, kanwy, 
Jav J . juty, rcongres, poleca „ajtaD'e 
Mikołaj Ludwik, Lwów, ul. Halieka 14

p i l a r k i  d o  g i m n a s t y k i  w eadzo 
w  do 3eh kilo. para po c . 23, nad 3 
kilo para po et. 20, za 1 kilo, poleca 
P io tr Chrząstowski, hande' żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw 
Katedry).

Poszukuje się EKONOMA, edpisy świa
dectw nadsełaó ^arząd Dóbr Tutko 

wiec, juczta Erukieniee nieuwzględnione 
zostaną bez odpowiedzi. 336

D r a k t y k a n t i  pcszukuje poeztmistrz 
t  W Boryni. 340

j u a n ó w  oficjalistów wszelkiej katrgorji, 
ś oraz wszelką doborową słnibę poleca 
B iu r o  A n t  m in y  W ereszczy t uihiej, 
Lwów, Wałowa 12. 34i

W

W S “ISO w ie są pomieszkania 'e t ie 
do naięcia — poczta i telegr 1 

w miejscu. Bliższych wyjaśnień udzieli 
Zarząd dobr. 34ł

illa pod „ A n i o ł e m  s t r ó ż e m 11 
w miejscu kąpielowem R y m a n ó w  

Kia do wynajęcia na wszystkie gezor- 
kilkanaście wygodnie umeblowanych pok 1 
-  Zaciszne, a przecież najbliższe źródła 

i łazienek położenie, w około lag szpil
kowy, zapewni m ieizkatcosi uroczy zdro
wy i wygodny pobyt. Na żądanie nsłnga 
i pościel. („Impressa® Lwów).

P k g p b d y t o r  z egzam nem pocztowym 
L  i telegraficznym, znajdzie z a r a z  
umieszczenie n Marji 1 utuanda, c. k 
pocztuiisirzyni w Leżajsku 339

Ta t k i  c y g a r e t o w e  n l e k l e j o a e  t
z najl iszej bibułki frane 'skiej 1 0 0 0  

sztuk oa 1 z ł .  poleca fabiyka F .  N l-  
l a ł o w a l i i e g o ,  Lwów, Hotel Żorżi 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

3 pokoje z kuchnią,są do wynajęcia od 
l. czerwea w domi przy nl. Skarh- 

kowskiej 1. 17.

300 filiianelr!
doskonałej familijnej herbaty, zawiera 
1 iunt, i k jsztnje 1-60, najlepszej 
wyżej do 2-50 poleca główny i wyłączny 
1401 S K Ł A D  H E R B A T  1 - 8

A D O L F  S I N G E R .
Lwów, nl Sykstngka 1. 17.

Od 1 klgr. wyscłka franco. -wg
L-Ję-trfr y'W .TttBbi mtu ■

przy drodze krajowej, pół miii od Rze 
azowa odległy, obszaru około 600 morgów 
ornej ziemi, ablisko 100 morgów pastwisk, 
łąk i krzaków, z ohazałym piątrowym 
domem mieszkalnym, ogrodem i budyń 
kami gospodarskiemi w bardzo dobrym 
stanie, — jest z wolnej ręki do nabyeia 

Bliższej wiadomości udcielió mo-ia 
H i*. W ł o d z i m i e r z  P j l i ń s k l ,  adwo 
kat w Rzeszowie 156J 1 —i

zaraz c*° wyDajęeia. Skarbków
SEfl 1* X /.

1 pokój i kuchnia od 1. czerwea nlica 
Skarbkowska 1. 17.

Korespondencja prywatna.
Qnelle maledietion terrible est snr 

nons 1 — Je snis triste et inconsolable, 
ta lettre m’a dóprimó A cette semaine, 
il m’est impossible... pent etre... poste- 
rienr... Croisl il me tarde ardent de te 
voir, mais maintenant eritons-noas tout, 
ce qu’il nous espose auz dangers E st-il

0 0  NAPALI A W SZ Y ST K IC H  

□ L A ! H /

possible ton 
śprouYes! —

ancienne
,9“.

demestiąue ? —
316

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 5 .

TADEUSZ MIŁASZEfSKI
A S T M Y  I K A T A R Y

leczą alę praez użycie Rurek i proeiku tek iwmjch
PUflGATELR ESPIC

DUSZNOŚĆ — KASZLB — KATaRY — NEWRALGIK
W Paryżu: sprzedaż hnrtowa J. Espic.ul.St-Lazare, 20; we Lwowie: w j_ ikuh ~

^ł’..Viikoia«:cha,Ruckera 1 Wewiorskiego; w Krakowie : w aptekach PP, Wiszniewskiego i Redyka. 
Wymaagć podpisu Jak obok aa hazdej rurce.— Medal złoty na Wystawie PowuechneJ 1889 r. HonOoncoors.

Kręgla — kule do kręgli (L tg n u m - 
s a n c tu m ), Kule i kije bilardowe, — 
Krokiety Laventinis i wszystkie ian^ 
gry towarzyskie — Przyeory kąph- 
lo ve — Meble ogrodowe i wszystko, 

u o kt> tylko zażąda 
1 m *  d o s ta r c z a ją  n a j t a n ie j  i —?

K r a j e w s k i  &  L i c k a
Wiedeń, IV. Ilanptstrasse nr. 51

€ Ł R I E R M A
ANTONIEGO TESARZA

w C a e r n to w e a c k
poleca

Sortieiy M i i
w najlepszych gatnnkacb, jako t o : Ana
nasowy, Kawowy, Migdałowy. Ponczowy, 
Orzechowy, Różany, Mar.iskinowy, M ali
nowy, Poziom—>«y, Cytrynowy, Pom 
ańczow^, Czekolłdowj M*. rei wy, W i

śniowy, Pistacjowy, As icjowr, f.iołk'wy 
iw .  .W  słoikach 1 k;lowych i '/, kilo
wych c e n n  z ł . *35 z i  k i l o g r a m .  
Wszystkie zamówienia wykonają i opało- 
1593 wują się jak najstaranniej. 1—19

JTA W IOSJTĘ!!!
Pończochy skarpetki saskie w najlepszych 
gatunkach, nie szyte, we wszystkich kolo- 
aeh, para, od 22 30, 35, 45, 55, 75 ct. 

do zł. j 15. Ko«'nierzo męzkie notrójne, 
sztuka ;2 ci., poczwórne najlepsze ws 
wszystkich fasonach, sztuka )8 et. Man
kiety notrójne para 22, 25 cl., noczwórne 
30, 35 ct. poleca M a k s  M t t h L e l d .  
1586 Lwów Rynek 1 39. 1—8

t-*N
| W
2 . 0

f c n  
H  
»

Restauracja w hotelu „Imperial”
w e  L w o w i e  — u lic a  T rze c ieg o  M»j«, 

p r z e n i e s i o n ą  z o s t  ł-a d n i a  6 .  b . m . d o  u b f k a c y j  p a r t e r o w y c h  
s  l e w e j  s t r o n y  p o s r ta ln  h o te lo w e g o .

Przy tej sposobności Zarzą i Restauracji nie poskąpił trud u i kosztów by 
lokal urządzić z największym komfortem n? wzó- zagranicznych pierwszorzędnych 
za' ładów gastronomicznych.

O b s z e r n a  s a la  l a d a l n a  i  i l : fR  «rspH ni<ale u m e b lo w a n e  g a  
b l i  )t] d U  b d ł : k  f a m i l i j u y e b  z osobnemi wchodami i bezpośrednią ko 
mnnikacją z jadalnią, oddane zistaną do wygody i użytku Gości restauracyjnych, 
jak również e b s z e r n a  w e r a n d a  o g r o d o i f  f rgr<  -.1 b e t e lo w y ,  g o l e l  
h o t e lo w y c h .

K u c h n i a ,  n  p o je  1 n a ł o g i  p » ??w  >zor r ę d u a ,  w -ałem tego sło 
wa znaczeniu, służą P. T. Gościom każdej ehwili do rozporządzenia.

Z d n i e m  o t w a r c i a  n o w e g o  i o v A ! i i  p o d a j e  s f ę  p iw o  p i l -  
c n e d s b l e  n a  s z k ln i  k i .

Dzięknjąa za dotychczasowe względy, kreślę się z poważaniem 
1604 1—3 Juljan  Kadewicz

Wyłączny skład dla całej Galicji I 1805 1— 6
O r y g l a n l n y c h  p ł n g O w ,  s l e w n l k d w  i  I n n y c h  w y r o b ó w

R u d .  S a c k a
w Plagwitz pod L ;pskiem

u  S . a  B l I B E R A  S y n ó w ,  n l l e a  J a g l e l l o ó s t t a  l i c z b a  l i t .
Cl o kilowa W /ftnaoiA t f____

LEOPOLD IWO, LikĆW, 2, IM i 2.
Reguluje sprawy żołądkowe,
Wraca sen i apetyt,
Podnosi siły organiczne,
Odmładza i odżywia organizm,

wódka z ziil leczniczych ks. Hae ppa.
C e n a  f la s z k i  1 z ł .

Wyłącznie do nabycia: (507 1 _ ?

w  s k ła d z i e  m a te p ja łó w
L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

we Lwowie, 2. Kopernika 2.
N a  p r o w in c ją  w y a e ła m  o d w r o tn ą  p o cz tą .

Sprzedaż apteki.
.idaje się do wiadomości, że w miaście Podhajcach, w najżyźuiHj- 

ejpzej podolskiej okolicy, z lu d ^ c ią ,  8.000 mieszkańców, z siedzibą 
Starostwu, Sądu powiatowego i 5eiu Doktorów medycyny, w którem 

^  znajdire uię szpital powszechny krajowy, jako stały odbiorca leków, jest 
v  do_ nabycia a wolnej r^ki wzorowe prowadzona aptesa z prawem spVze-

>*  dajuem wraz z murowanym *** najlepszym stanie i wszelkim wymogom 
|odpowiadąjącym domem mieszkalnym i drugim domem drewnianym, iak 

)  też z 2ma ogrodami. Cena 52.000' zł. Część ceny kupna w sumie 40 do 
V 4 5  tysięcy ma być przy zawarciu umowy złożoną, reszta zaś ceny kupna 
v  może pozostać przy hipotece kupionej realności. 1581 1—3
*  ! Bliższej informacji ndziela wyłącznie adwokat K o s l r a b l e w l e n ,  we Lwów e 

nl. Ormiańska 1. 85 i przyjmuje pisemne oferty. W szeLie pośrednictwo wykluczone’

E

Największy wybór doborowych

fortepianów i pianin
j ik  zawsze w składzie fortepianów

J. Balko Mnssil
we Lwowie, przy nl. Kuroia Lndwika 7 
Nowośó: aamogrające pianino tersona 

» # e rlin a . 1431 1—1

Ciiice Tnwiikii
Term r si rezano od 27°—31° R na 
Gó.nyeh W ęzrach w Małych Karpa
tach 20 minut drogi od stacji Tepla- 
Trencsin-Teplit'. Kąpiele waEnowe, 
basenowe i natryski wzorowo urzą
dzone skuteczne w artretyzmie, reu
matyzmie, cierpieniach nerwowych, 
obwodowych i centralnych, uerp ie  
niach skóry, obrażeniach kości i t. d. 
D> massażu prrsonal wyćwiczony. 
Mieszkania od 50 ct do 3 zł. na dobę. 
Knrbaus, Teatr, Koncerty. Knchuia 
wyawiutoa. Woda dc picia z górskich 
źródeł. Sezon od 1. M jja dc końca 
Września, w  [4ju j ^ rzesa iu  za 
3 zł pension. D y r e k c j a  k ą p ie *  
lo w f t  r zseł 1 proipek'y be7pła‘nie. 
B r o s z u r ę  I k ro  F i i l p k i  w io.ził 
do nabycia w eelnie/wych koięgar- 

aiach. 6 2 1__1

Najnowsze francu
skie parasolki zfel- 
banami (Volauts) 
w najefektowniej
szych kolorach mie
niących (c. an- 
geante), augiel.kie

ł0\  CM,ł ł ' 6|°"

ra i^kapeloszy, sza 
le koronkowe i fan 
tazyjne, sznurówk' 

rancaskle, halki krotonowe, wełniane 
i jedwabne, fartuszki damskie i dz eoin- 
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniejszych blu
zek satynowych, wełnianych i jedwa
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
sfjumy do podróży, prochowniki jedwa
bne i wełniane, szlafroki, negligós i ma- 
tinóes, jak.-tei osobny oddział sukienek 
wełni.nyeb, krotonowych i t.ykotowych, 
płaszczyków dziecinnych oraz płaszczy 
ki do noszenia, czapeczki i kapuzki bel- 
golandzkie w najświeższych tasonacb. 
Bielizna damska męska i dziecinna w wiel 
kim wyborze i po bardzo niskich cenach.

Wiedeński luagtiz i an Loavre
w o  L w o w i e ,  n l .  K a p i t u l n y ,  3, 

f i l j a  1 K r y n i c y  p o d  O r ł e m .
Ilustr cenniki gratis i franco. 24011?

Każda sprzedaż i naprawa pod gwarancja.

2 wagj mostowe
po 80 centnarów, (klgr, 4.C0 ), całkiem 
.mwe i nieużywane, poeb’ rtząeo ze s ła 
wnej fabryki Buganyi & Comp., silnie 
ztudowaue, z że^azaemi traw ersam i, 
Aalą i . chomą wsgą, niezbędne dla 
każdego więsszego przedsiębiorstwa, bro- 
r aru, gorzelni, gospodsrstwa, a gmlnif
1 kopalni, pod grzywną zł. 100 nrzędo-

downie polecone, tudzież

2 waai do ważenia bydła
każda n klgr. 1.000, nowe i nieużywane, 
bardzo aokładne, w każdej stajni opaso
wej niezbędne, ze skala i ruchomą wagą, 
i poręczami i schodami, z tejże samej 
sławnej fabryki pochod, ąue, nr/ędownie 
cechowane, pojedyńczo, dla braku miej 

sca bardzo tanio do sprzedani—
E(senm5bel und Waagen-Lager

f SeilerstSdte 12, im Hofgewolbe rechts 
i n  W le n .  1562 1 -2 9

Bardzo wieke pieniędzy
jest do zarobienia ™  1-3

przy pewnej spekulacji
na giełdzie zbożowej 1 wykonują się zlecenia ekrnpnlatnie bez iadeego pokrycia, 
ednak •*'* bardzo dobrze eytnowanyeh party;. Listy wprost nie anenynowe 
* pełnvm adresem pod cyfrą: „Herostweizen < -A K orn” nrzvimnie E l i n n .  

dyojn »u-», u . DUKFS, w W iednia, X. W ellselle  C

H A A iD E L
HERBATY

e h ló s k o - r e a y jK k le ł

EDMUNDA EIEDLA

W raka 1 8 1 1  założony handel

sukna i towarów wernianycli
pod firm ą:

Jan W allach i Syn
L w ó w , R y n e k  1. 3 3

poleca: 1470 1—?
m a te r  je  dam skie  \ m ęskie

n a  a e z o n  w io s e n n y  1 l e t n i
w najnowszych rodzajach.

-PróW sł zawsze przygotowane, "W S

i m a n m m H H

tt/e L w o w ie , p la c  M a r ia c k i  10  
poleea zbioru majowego:

kilo C c n g o .......................zł
b Senoheng czarna . „
,  „ zbiór majowy „
,  Kaysow czak a . .
,  Wyzlewkl her.itoiane _
8 Wyzlewkl z najlepszych

herbat . . . .  zł. I"fi9 
Zan-ówlenia z prowinoj’ w yseła 

łię odwrotną pocztą. 1015 1 - 7  . .  
ÓpakowaniA sio uio Uczy J l

W
kolo Lw ow a (p o c z ta  L w ów ). 1516 1—?

.'lęi piętrowych m nrow ir-ch budynków i jeden parterowy. Wzorowe urząazen'a 
tak działów leczniczych jak i pomieszkać (w wielki j aztśai z werandami i balko
nami) wedle lajne tszych wyiuugań. Wyborna obfita woda źiódlaua, masaż, elektry- 
zowan e, inhalacje, gimnastyk*, kąpielą elektryczne, słoneczne i inne wedle 
petrzeby. lek arz  przebywa stała w zakłaazie. Doskonała knchnia, kryty deptak, 
piękne spacery w par^u zakład>wym i w lasaoh przytykających, czytelnia, forte
piany, bila d, ręgieinia, gry towarzyskie. Omnibus kursujący stała między Marjówką 
a Lwowem. Telefon połączony z siecią telefoniczną miasta Lwowa. Skromne 

warunki. Bliższych iuformacyj idziela i zamówienia przyjmuje:

Zarząd Nakładu wodolapzniczesco aMarjówka.“

Księgarnia, skład i największa 
wypożyczalnia nut muzycznych 
oraz główna ekspedycja pism 
160) periodycznych 1-4

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

Rynek, linia A. B. Telefon Nr. 150
otrzymała na główny skład :

L n s k l n a .  Wielki rok. powieść 
z niedalekiej przyszłości księga II 
W o j n a  B e t  I a  A u s t r o .W ę 
g r a m i  cena 75 cent- u przesyłką 
po“zt. 90 centów, poprzednio wyszła 
księga I. zawierająca: W y p o w ie *  
d i e n l e  w o jn y ;  cena 1 zł., z prze- 

f łką pocztową 1 ł. 15 ct.

l a U B I E K f
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejiwych w Gródku i Szczercu położony

otwartym zostaje dnia 20. maja.
Urząd pocztowy, tclegrafiezay i apteka i miejsca. Codzienna poczta wozowa 
pomiędzy Lwowem, t Lnbieniem po 75 ot. od os iby, wózkiem z łródka po 49 ct. 
Lazionki z wannami porcelanow .jii i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczano- 
mułowe, parą -jrzew an e; leczenie el drycznośoią i masażą, (n ser i maserka 
facbowo uzdolnieni; N o w o & ć : P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  s i a r -  
e z a n ą ,  do  l e c z e n i a  c h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i y ^ u c ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  

^ r u ż l i e y .  — Kąpiele zimne w rzece Wereszycy.
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (m ate rac  sprężynowe w cenie oóCOot. 

do zł. 1'2 ct. dziennie. P e w n a  l i c z b a !  t e s z k a ń d  d o p a l a n i a .  W sezo
nie I. od 2). maja do 20. czerwea i w III. od 20. tie ipn ia  ceny mle" ń o 2 .%
niższe. W  tymże c asie doznają opustn nbodzy chorzy opatrzeni świadectwa, przez 
o. k. starostwa potwierdzone. — F i a k e r  z a k ł a d o w y  p o  t a ł y c k  c<\ na oh  
z a  s z e l  ie j a z d y .  Obszerny wzorowo utrzymany park, cieniste świerkowe cho- 
di si. Kaplica z ro d z in n ą  mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie
1560 1—19 D y r o k e j a  z a k ł a d a .

80 ct. 
60 ct.

Fprhlety i posadzki deszcznłkowe
craz w s z e l i i e  w y r o b y  s to la r s k ie  jako to ok n a , d rzw i, 
b r a m y .o p a s k i (Verkleiducgen) l i s t w y  profilowane (k a rn 's j) , 
l i s t w y  do podłóg, l i s t e w k i  r a  ubrania o g r o d o w e , l i s t w y  
do krycia d a c h ó w , dalej przyjmuje do h e b lo w a n ia  i  r z n ię  
c ia  d esk i n a  podłogi^  ł a t y  i t. p. r o b o l y  m a sz y n o w e , 

jakoteż K R Z E S Ł A . O G R O D O W E , sk ł dane po^ca

PAROW A FABRY K A 1331 1—?

B łtA C I W CZE LA K  we Lwowie.
Z ak.vip-uje w s z e l k i e  zrLaterjaZy ta r te .

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezl.czonych 
przetworów na tern pola, żadn na z nich nie ndało się osunąć starego, be 30 lat 
istniejącego środka, którym jest

O r.F ryd . LengleDa B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela lt»aał wydział 
medyczny eesar. rosyjskiego ministerjum, prof. dr. med Raspi, prokurator 
uniwersytetu w W iedniu, i profesor Pyefinch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam teu uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje ■■ własność usuwania starege naskórka, 
w którego powstaje naskórek nawy, odznaczający alę młodzieńczą iwleźoóoią,
ciemnej też gubi bezpowrotni* wszelkie nieczystości skóry, plany, piegi I zaozerwle- 
nlenla, wygładzę zmartzozki I dzioby po ooplo, nadojąo okorze niezrównaną gładkoió,

* 1*50 za dzban nszek. 
nadzwyczajną ^elika-

«  surwuje się naaai za pomocą D r .  l.K W B IE T .*  OFU*UJttJSJn.Jfi, 
 dcza 6 0  c l . ,  i D r .  L E N G IE L A  M Y D Ł A  B E N Z O E , za sztukę 6 0 , 3 5  Ct.

Do nabve*a w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie n Z. Rnckera, w Krakowie n Wiktora Redyka apt.,
; * « K S 5 ™ - h .  L u Ł . « k u o  “ Ł a ;  “ ” *• * Bld,ku -  ^

Ciągnienie już 15. Maja!

Węgierskie Promessy '*'? śo ci £ Jt |
M T  Główna wygrana 1 2 0 .0 0 0  guldenów.

W § g .  H r p o d e ż r e  P r o m e s s y  i 5<& ct. stempel.

Główna w y g ra n a  5 0 . 0 0 0  guldenów.

Bodenuredit-Promessyf^^;
Główaa wygrana 4 5 .0 0 0  guldenów,

Cała węgierska, jedna hipoteczna i jedna Bodencredit-Promessa 
razem 71/, guldenów. 288 1—2

Towarzystwo akcyjne kantorśw wymiany
„HERGUR“ VII. M ariahilferatrasse 74 B. w Wiedniu.

Teren naftowy
we Wrocanee, na linji ropodajnej między Jasłem  i Krosnem, stanowiący 
l*a zwany Olszyny, Barani cł i Przylasek, przeszło 100 obszaru
wynoszący, ma do odstąpię :a Zarząd masy konkursowej Wiktora Kio

bassy Z n  jckiego.
Prawo do eksploatacji tego turenu, przysługuje w myśl kontrak u 

przez lat 20 do 1912 roku za opłatą właścicielowi gruntu 12 /„ brutto 
wydobytego produkta-

Nabywca obowiązany będzie do 5. stycznia 1894 wywiercić jed tn  
szyb o głębokości 800 metrów, za co otrzyma kwotę 8.000 zł. a. w., 
złożoną u właściciela gruutu jako kaucję na dopełnienie tego obowiązku.

Za prawa te żąda masa konkursowa kwotę 8.500 zł. w. a. Oferty 
pisemne przesłać należy do dnia 15. maja b. r. na ręce podpisanych 
zarzijdców masy, którzy udzielą tak ie  bliższych wyjaśnteń.

Adwokaci dr. Franciszek Ksawery Wiediger i dr. Ignacy 
Steinhaus zarządcy masy konkursowej Wiktora Ktobąssy

*689 l —i Zrenckiego.

O L E J  R Y B I :
żółty, jednokrotnie dealylowany, bdzwyńsaj dodatnio działa
jący przeciw zaflegmieniom, ostrości krwi, niedokrewności, 
skrofułom i t. d., — biały, przyjemniejszy oa poDrzean.ego, 

bo dwukrotnie czyszczony i destylowany. 3
Butelkai oryginalna białego .

„ żółtego .

Główny flkład
w aptece pod „srebrnym orłem"

ZYGMUNTA RUCKERA
w e  L w o w i e -

Zamówienia z prowincji uekutecznia się odwrotną pocztą.

K o p a l n i e  r o p y
z terenami naftowemi, w r-vrkl< ?y ad Jasło połoźouerai, w obsiarze 
przeszło 150 m orgów uynosząc ni, m i do odstąpienia Zarząd masy 

konkursowej Wiktora Klobassy Zrenckiego.
kopalni tej wywiercono już jeden  do głębokości 416

m etrów  i takowy zsrnrowano po tró jnem i ru ra m i herm^tycznemi.
Ruch komim wstrzymauy jedyoii z powodu otwarć i konkursu. 
Pogłębienie szybu możliwe do kilkudziesięciu metrów i wskazane 

Z powodu, że wiercenie zatrzymało się na warstwie p:askowea ropodaj- 
ugo.

Pierwszą ropę, znalezioną w 160 m etracn, zamknięto i z niej nie 
korzystano

Do kopalń tej n ah ży : wiaża wiertnicza, kuźnia z przyrządami, rury, 
.a składzie będące i sztangi wartości do 5.0U0 zł. a. w. pompy i wodo

ciągi, wriszcie dom mieszkalny z drzewa, nowi  postawiony, o kilku 
pokojach i z zabudowaniami gospodarczemi, wartości około 6.000 zł- a- w.

Za powyższe prawa i przedmioty kopalni żąda masa konkursowa 
kwotę 20.000 zł a. w.

Oferty pisemne prze-łae należy ao  dnia 15. m3ja b. r. ni ręce 
podpisanych zarządców masy, etórzy udzielą takte bliższych wyjaśnień.

Adwokaci dr. Franciseek K sa  very Wiediger i dr. Ignacy 
Steinhaus zarządcy masy konkursowej Wiktora Klobas y  

<583 1—1 Zrenckiego.

I
Dla jdnego a najwiękdzyrh towarayBtw asekuracyjnych światu, 
którego kombinacje i tanie taryfy wszelka konkurencję z w a lc z a j. ,

sznka się

R e p r e z e n t a n t ó w
w największych miastach Galicji.

D yrekcja reflektuje tylko na zupełnie wiarygodne i dobrze 
sy tu jt me osoby, które w najlepszych sferach społecznych się 
obracają, bo tylko na więkBze iuteresa ma się wzgląd.

Znajomość fachowa nie konieczna, dyrekcja wyseła na 
żądanie odpowiedniego zastępcy od wypadku do w ypadku urzę 
dnika, celem udzielania informacji, zakończenia interesu i t. d.

Przy jakiej takiej pilności i wystarczających konne »ja°h 
jest prawdopodobnym zarobek kilku tysięcy złotych rocznie.

Oferty do 15. tego miesiąca pod „Nylic 25“ Lwów, 
Hotel de F rance. 1—1

W yd aw ca; Józef Lasaowtuelo. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni , Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka K attaera.


